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POGRZEB

R0B0TNIK0W  POLEGŁYCH
w czasie tragicznych wypadków wtorkowych

odbędzie się

w sobotę dnia 10 listopada 1923 r.
Kondukt pogrzebowy wyruszy o godzinie 2-giej po południu z Collegium Medicum 

przy ulicy Grzegórzeckiej L. 16 wpiost na cmentarz rakowicki
Robotnicy krak. zechcę wziąć gremialny udział w oddaniu Poległym os.atniej usługi

r \ _ KRAKOWSKA RADA ROBOTNICZA

Nie igrać z
autorytet rządu został mocno zachwia-

wzez krwawy dzień 6 listopada, to nie u-
Tła. Wątpliwości- Że rząd usiłuje ten auto- 

,^-ct pddreparować, to rzecz naturalna; je st 
Wprosk obowiązkiem rządu. Ale w jaki

f^sób i  jaStómi środkami obecny rząd stara
^ swój autorytet, podnieść? Po wszystkiem, 

I>o

êj

Zawarciu kompromisu zaczyna wołać, że 
°^aże swoją, jjyiną. rękę". I pokazywanie 

od\liedotrzymywauia ugody, 
dartej z po>słan% socjalistycznymi, doty- 

?^cej kolejarzy, a zobowiązującej równocze- 
t *e obie strony: rząaLdo zniesienia m ilita- 

cti kolei, robotników do zaprzestania 
^ iku . Robotnicy zawdetfeyli rządowi i po­
ś c i l i  do pracy, a rząd w%dy zaczął swoje

%
bwiązariie „interpretował!
5r 1‘okątnęgo adwokata, prr

w sposób, go- 
kincj onalnego,

Mi
:i' łe obejść i nie dotrzymać pi%Tzeczanego
pienia m ilitaryzacji. Kolejarz% ujrzeli się

t d a n y m i i odnieśli wrażenie, ją^oby nie
l^ f i is tr a m i mieli do czynienia, lecz*

Przez cały czwartek, od
V#-C2

kon io- 
ia do

ora, trwało to „interpretowanie", Cb pół
eo 
i.

łjj *Uy telefonowali co innego p. Wito 
p. Kiernik, co innego p. Szept. 

c 1?lCono ja k  szewc kopytem, tak, że aż p. 
^ b iister Olpiński zagroził złożeniem swe'
M# -Tak na urągowisko, jak  dla prowoka­

cji.  ogłosił rzad wieczorem komunikat o
L ^ ię ć iićiu m ilitaryzacji kolei, z w yjątkiem  o-
lu- u krakowskiego, gdzie sytuacja właśnie 

• 'H rd ziej była zaogniona i najpilniej wy-
złagodzenia! Zniecierpliwiony tem

Md- nem kTęceniem generał Żeligowski,
$c, eo się dzieje, przeciął wreszcie ten

splot dwulicowej polityki i na mocy swoich 
pełnomocnictw cofnął m ilitaiyzację.

J  akie wystawi! sobie świąttófejswli rząd ta- 
kiem  krętactwem? (SW B rat^ jirou stw p , ja ­
kiem jest niedotrzvm/w^jye ^g y artei Ulgo­
wy, podnosi autorytet rządu? I to/vtyn#si 
mym dniu, w którym p. W itos w  dizie: 
„Rzeczpospolita" przyznał, że kredyt Polski 
zagranicą podkopał fakt, iż — z w yjątkiem  
pp. Bilińskiego i Michalskiego — żadfen z poj 
skich ministrów- skarbu nie dotrzym yjp ł 
bowiązań finansowych, zaciągniętych w 4 
zagranicy! Czy minister spraw za, 
nych, p. Dmowski, nie zdaje sobie spNWy ż 
tego, że niedotrzymanie zobowiązania rządu 
wobec kolejarzy n|ę. przyczyna się do podnie­
sienia zagranicą reputacji rządu p o ls k ie j  i 
zaufania do Polski? Ą w kraju , w oczach, o- 
bywateli państwa, niedotrzymywanie 
wiązań przez rząd podkopuje jego a  
skuteczniej, niż to uczynił krwawy w  

A tu p. Kiernik ogłasza^;w „Gazecie W ar­
szaw skiej" buńczuczny wytfeąd, w którym 
zapowiada groźnie, że rząd u^yje w sprawie 
wypadków krakowskich „najemergiozniej- 
szych środków". Podejście, niedotrzymanie, 
oszukanie — czy to są te ..na.ienergjezniejsze 
środki"? V

Mówi się o represjach. Prasa rządo%t chó- 
|em sz,czuje. .Ilustrow any K urjerek" .^my- 
śja, jak  najęty, b a jk i o „bojówce" socjalfety- 
czkej. Rządowy poseł, endek Rudnicki, w 
si yŁsejm ow ej kom isji opieki społecznej 
zoluc^', w zyw ającą ministra prący do roz- 
wią.zan% zarządu krakow skiej Kasy cho­
rych i uśt-anowienia w niej komisarza rządo­

wego za to, że stoi ona przy ulicy Dunajew­
skiego. Robi się planową nagonkę, zmierza 
się do ponownej prowokacji. Igra się z o- 
gnięm.

Mówi się o autorytecie- O czyj tu  autorytet 
idzie-? To pytanie należy otwarcie postawić 
i jasno na nie odpowiedzieć. Za autorytet pip. 
Ham erlinga i Kucharskiego posłano ułanów, 
do śmiertelnego ataku na robotników. Za 
autorytet „gabinetu Ham erlinga" musieli po­
łożyć życie oficerowie i  żołnierze polscy. W  
im ię autorytetu Ham erlinga prze się do woj­
ny domowej!, Przeciw paskarzom i lichwia­
rzom, prze ciw-ministrom, bogacącym się ko­
sztem społeczeństwa — nie broni się autory­
tetu. Natomiast' ,;-wysuwa się ten autorytet 
przeciw głodnymi, wyzyskiwanym, -ograbio­
nym. Autorytet Hamerlinga m a zostać oku­
piony .majenergiczj^Dejszymi środkam i". — 
Igra się z ogniem. \

Mówi się o praworządności. Praworząd­
ność w Polsce zostałallzdruzgotana i pogrze­
bana 11 grudnia 1922? napadem na posłów, 
sejmowych i senatorów na placu Trzech 
Krzyży, dokonanym prz|z dzisiejsze stron­
nictwo rządowe, 16 grudnia 1922 zamordo­
waniem pierwszego prezydenta Rzeczypos­
politej ś- p. Gabrjela Nar 
gloryfikowaniem morderć 
stronnictwo rządowe, 
bomb dynamitowych w Krakowie i W arsza­
wie, rzucanych bezkarnie przez dzisiejsze 
stronnictwo rządowe. Gdzie te „naj-energicz. 
niejsze środki" przeciw faszystom endeckim, 
którzy 6 listopada bombą dynamitową zde­
molowali dom, w którym  się m ieści warsaa- 

;ka organizacja robotnicza P P S ?  Tak wy- 
'ądajpraworządność... Igra się z ogniem, 

ej a ostrzy broń. Tępa i krótkowzroca- 
.ryzykuje ona niebezpieczne rzeczy. Dc 

je j mózgów nie trafiło ostrzeżeni^ prezyden- 
a republiki czesko-słowackiej Masaryka, 

w swem orędziu, po powrocie' z podró- 
Europie zachodniej wydanem.oświaid' 

że nie należy się łudzić wypadkami ta' 
imi, jak  bawarskie, bo mimo wszelkich po­

zorów chwilowych, rozwój całej Europy 
idzie nie ku prawicy, lecz ku lewicy. %

I  w Polsce rozwój dziejowy idzie ku l«wi- 
cy. A kto tego nie widzi, komu się roi o „że- 

|c?f<łllP.uprawia niebezpieczną igrą- 
która musi się skończy^ stra! 

państw a' następstwami.

towicza, następnio 
przez dzisiejsze 

Łońcu szeregiem

owrót kolejarzy do pracy
Kraków, 10 listopada.

W  dniu wczorajszym powrócili już wszyscy 
kolejarze do służby. Mimo tego nie ^"-zystkie je ­
szcze p o c i l i  uruchomiono, gdyż z w In  zato­
rów na linjach, oraz pewnych zmian w godzinach 
puszczania pociągów w czasie strajku, normalny 
ruch nastąpi dopiero w przeciągu trzech dni.

Codzienna konfiskata „Naprzodu"
* W czoraj numer „Naprzodu" został skonfiskowa­
liby za artykuł „Łotrowska taktyka".



2 „N A P R Z O D“

a w ojsko
Na łamach ,»Czasu“ wystąpił p. Włodzimierz 

Tetmajer z artykułem: „W obronie armji“.
Głos p. Tetmajera uważamy za opinję człowie­

ka, szczerze piszącego to, co czuje — nie jak to 
cndectwo, które swój wyraz bohaterstwa znala­
zło w skytobójczem morderstwie, dokonanem na 
osobie pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej, 
a dziś ośmiela się z tragedji 6 listopada czerpać 
temat do szczucia przeciw robotnikom.

Otóż p. Tetmajer w ujęciu swoich myśli popeł­
nia błąd. Gorąco bierze w obronę wojsko pized 
ludem, dowodząc, że wojsko .jest poręką naszej 
niepodległości — że bez wojsku nie mielibyśmy 
państwa.

Czyż obok tego idealnego argumentu, któremu 
nikt nie zaprzeczy, nie widzi p. Tetmajer innego, 
który się wprost z tożsamości krwi wywodzi, a 
który sprawia, że nie może być jakiejś nieprzy- 
jaźni pomiędzy ludem a wojskiem, która jakoby 
wybucha w sposób widoczny w chwilach wzbu­
rzenia. Kim jest wogóle żołnierz? To jest syn te­
goż ludu — przedstawiciel tego pokolenia, na któ­
re przyszła kolej służby z bronią w ręku — po­
wyżej którego w księgach ludności stoją starsze 
pokolenia, które już ten obowiązek spełniły — a 
poniżej: podrastające, na które kolej nadejdzie... 
Zapewne potasowanie żołnierzy sprawia, że nie 
zawsze służbę pełnią w siedzibie swoich najbliż­
szych, ale niekiedy rzecz ta unaocznia się tern 
wyraźniej, że garnizon żołnierza i jego ognisko 
rodzinne w murach tego samego miasta się mie­
szczą. , .

Znamy wypadek — pełen grozy — właśnie z 
momentu, który włożył p. Tetmajerowi pióro eo 
rąk — że do walki z ludem pracującym 6 listo­
pada wysłano podoficera — syna i brata koleja­
rza; że każdy krok, zbliżający go do miejsca, 
gdzie stała ludność cywilna mógł być dlań kro­
kiem zbliżającym do ojco- lub bratobójstwa. Bo 
mylnie przedstawia p. Tetm ajer sprawę, iż z roz­
kazu usuniętych dziś — wojewody i generała —- 
wojsko miało jakieś tylko zadania demonstracyj­
ne i że było jeno atakowane — przez zaciekłość 
— ze strony ludności. Wojsku kazano dokonać, 
cziego nie potrafiła uczynić chmara policji, spro­
wadzonej z różnych okohc — zaatakować i roz­
bić tłumy ludu. .

Nie chcemy tu obszerniej odpowiadać na ciężki 
•zarzut, jakoby ze strony ludności cywilnej ujawni­
ła się zaciekłość wobec wojska, której podobień­
stwa nawet p. Tetm ajer nie zna w dziejach pol­
skich w stosunku do wojsk zaborczych!

Samo to twierdzenie jest nieprawdziwe w ka­
żdej literce: ubliża już nie robotnikowi krakow­
skiemu, lecz przez fałszywy rozpęd wszystkim 
pokoleniom, które w walkach na ulicach toczo­
nych przeciw zaborcom występowały — od po­
kolenia Kilińskiego do Okrzei.

Ubliża samym wywodom autora, który przez 
chwilę na jednej płaszczyźnie ustawia porównaw­
czo żołnierzy polskich z tamtymi!

Nie widzi natomiast p. Tetmajer, że d , którzy 
pchnęli żołnierza na lud na rodaków, a niekiedy — 
rodzeństwo, że bezpośrednio zatem ci, którzy już 
swoją karjerę w Krakowie zakończyli, nie pojęli, 
wychowani w  szkole zaborców, że takiego użyt­
ku z wojska w niedawno zmartwychwstałej Pol­
sce czynić nie można, że nie można kulami zry­
w ać węzłów pomiędzy ludnością, a wojskiem, bo 
w interesie Polski jest, aby te węzły nienaruszo­
ne istniały, choćby dlatego, że w  chwili niebez­
pieczeństwa zewnętrznego normalne formacje nie 
wystarczają, że trzeba sięgnąć glłęboko do rezer- 
woaru ludzi, zdolnych do władania bronią, że dziś, 
gdy uderza dzwon alarmowy takim samym obroń­
cą kraju, jak obecnie umundurowany żołnierz sta­
nie się i ten, który nosi odzież cywilną. I żc ta, 
dziś przezeń nie brana w  rachubę ludność cywil­
na, jest też ,.poręką“ istnienia państwa, gdy bu­
rza jakaś, nadciągająca z sąsiedztwa się rozsro- 
ży. Dziś żołnierz umundurowany jest do pewnego 
stopnia jeno symbolem armji, gdy się rozważa 
potrzebę obrony, ale nie ąrmją całą, jaka wtedy 
stanie.

Wojsko i lud to bywa jedno wojsko, gdy 
kraj w niebezpieczeństwie!

To my wiemy — niech to odczuje i przypomina 
p. Tetmajer tam u góry, gdzie przeciw żądającym 
polepszenia zapłaty, wciąż przybijanej wzdymają­
cą się bez przeszkody falą drożyzny w ysyła się 
wojsko i sprowadza w atmosferze najwyższego 
wzburzenia wzajemne ostrzeliwanie się i truoy 
po obu stronach.

I niech popatrzy p. Tetmajer, niech się wsłu­
cha, kto pragnie aby takie sceny się ponawiały, 
kto wola natarczywie ażeby' żołnierza na lud ro­

botniczy dalej rzucać, ażeby teraz poprawić 6 li­
stopada.

Kto są te Kainy — niech popatrzy, niech po­
słucha!

Dla nich robotnik socjalistyczny — to wróg £ ^ 
szy od dawnych zaborców, a żołnierz w 12 
czach to miałoby być narzędzie — ich pry^3 
narzędzie — do wykonania ich nienawiści. _ 

Ci, którzy chcieli zmniejszyć ,,kąt odchyl2*’13terazpomiędzy aspiracjami polskiemu a caratem, • .  ̂ j  
chcą robotnika polskiego trW tować, jak daW ■.
czyniły Skałłony i Kaznakowy.

Pogrzeb poległych robotników
PORZĄDEK POGRZEBU

Kondukt pogrzebowy wyruszy punktualnie o go­
dzinie 2 po południu z Collegium medicum przy ul. 
Grzegórzeckiej i przejdzie ulicami Wielopole, An­
drzeja Potockiego, Lubicz i Rakowicką w następu­
jącym porządku:

1) sztandar P P S , 2) wieniec krak. Rady Robot­
niczej, 3) posłowie, senatorowie i radcy miejscy,
4) orkiestra kolejarzy z Nowego Sącza i chór, 5) 
delegacje organizacyj kolejarskich i inne, 6) sztan­
dar kolejarzy krakowskich i muzyka, 7) organiza­
cja kolejarzy krakowskich, 8) kolejarze z Podgórza 
ze sztandarem i orkiestrą, 9) organizacja pocztow­
ców, 10) organizacje spółdzielcze, 11) organizacje 
kobiet, 12) muzyka salinarzy, 13) Polska Organiza­
cja Wolności, 14) organizacja metalowców ze sztan 
darem, 15) młodzież akademicka, 16) organizacja 
budowlanych, 17) robotnicy drzewni, 18) tramwa­
jarze, pracownicy elektrowni, gazowni j innych za­
kładów miejskich, 19) drukarze, litografi i introli­
gatorzy, 20) żydowska Part ja  socjalistyczna, 21) 
pracownicy tytoniowi, 22) robotnicy z Podgórza i 
Borku Fałęckiego, 23) piekarze i magazynowi, 24) 
dozorcy domowi, 25) pracownicy gastronomiczni, 
26) pracownicy handlowi i urzędnicy prywatni, 27) 
krawcy, 28) szewcy, 29) inne organizacje, 30) du­
chowieństwo, 31) TRUMNY ZE ZWŁOKAMI PO­
LEGŁYCH, 32) rodziny po poległych (za trumna­
mi), 33) publiczność.

DO ORGANIZACYJ ZAWODOWYCH 
W zywa się organizacje zawodowe, aby wydele­

gowały po 5 do 10 towarzyszów do straży porząd­
kowej. Delegowani do straży towarzysze zbiorą 
się o godz. 12 w południe w dużej sali Domu robo­
tniczego przy ul. Dunajewskiego 1. 5, II piętro.
BACZNOŚĆ CHÓRZYŚCI LUTNI ROBOTNICZEJ 

Członkowie Lutni zejdą się o godz. współ do 2-ej 
po południu przed zakładem pogrzebowym p. Fiu­
ta przy ul. Grzegórzeckiej (naprzeciw Collegium 
medicum).

Sikora Władysław, metalowiec 
Gądor Wojciech, robotnik 
Nowak Stanisław 
Sajak Franciszek, szewc 
Batko Tadeusz, urzędnik pocztowy 
Formanek Józef, mechanik

KONDOLENCJE
1. Z powodu ofiar poniesionych dla dobra Pr°_

leta-jatu polskiego przesyłamy rodzinom T ,• • • . . .  j  ubei»ttgłych wyrazy serdecznego współczucia.
okręgowy komitet robotniczy P PS.

2. Najgłębiej poruszeni naszem nieszcz?śc*e11!’ 
śliemy hołd Waszym poległym bohaterom o >
ność proletariatu i powtarzamy z Wami ślub°v̂ .
nie złożone w dniu dzisiejszym na grobacj^y
szych poległych. Rada robotnicza PPS. Zar: 
Związków zawodowych Borysław,

j
AKADEMICKI KOMITET WALKI Z ŁAM1'

STRAJKAM I wzywa wszystkich lewicowy^ %v 
kademików do gremjalnego wzięcia xidzia?1 
pogrzebie ofiar z dnia 6 bm. Zbiórka o godz-  ̂
przed Domem robotn. przy ul. D u n a je w s k i^ 0 ' a 

POLSKA ORGANIZACJA WOLNOŚCI 'vZJ,0j. 
wszystkich członków b. Polskiej Organizacji z 
skowej i Polskiej Organizacji Wolności, by P ł e ij
  .-w,; -  i   . .   i_ • «Uir\V8lc

1

*

gremjalne wzięcie udziału w pogrzebie 0 ^ ' '^ -
poległych w tragicznym dniu 6 listopada dali 0. 
raz, że nie potępiają żadnego z tych, k tó rz ^ ^  
legli, a tylko system rządowy panoszący się r̂a. 
w Polsce, który synów jednej ziemi pcha u[. 
tobójczej walki. Zbiórka o godzinie 14 Prź,y 
Grzegórzeckiej 22 (Coli. Med.).

POGRZEB ROBOTNIKA *Y D O W SK lE ^ JtJ rJk
sacha Leimana, zastrzelonego w krwawy p0.
6 listopada, odbył się w piątek w południe-, .w.w 
grzebie wzięła udział wielka liczba Tdb°_„faCti,

1
i

NAZWISKA OFIAR CYWILNYCH
Stanzlik Józef, kolejarz 
Skoczeń Stanisław, kolejarz 
Bigosiński Antoni, kolejarz 
Ochojna Mateusz, kolejarz 
Orzechowski Ignacy, piekarz 
Książek Łukasz, tramwajarz 
Sikorski Andrzej, robotnik 
Dąbal Edward, robotnik

żydowskich z wieńcem o czerwonych sza^jiikt 
o ra z . delegacja Rady robotniczej P P S . K „„uc-— - - *-/rnetfc“
ruszyi z Collegium medicum na cmentarz} Li. ^
ki. gdzie nad grobem wygłosili przem ów ię*113 ,/cj
łobne dr. Aleksandrowicz imieniem i^doW
partji socjalistycznej, oraz rabin dr. Thon.

LISTY SKŁADKOWE p .
na rodziny poległych wydaje codziennie toVy<iilu
stowski w godzinach od 6—7 wieczór, w p.
Rady robotniczej przy ul. D u najew skiego

Żałobne posiedzenie Seśifly
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 9 listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu marszałek 

Rataj wygłosił następujące przemówienie w zwią­
zku z wypadkami krakowskimi:

Dnia 6 listopada Kraków był widownią tragicz­
nych i bolesnych wypadków. Na ulicach miasta po­
lała się krew, padły trupy. Niezależnie od wyniku 
dochodzeń i niezależnie od politycznych sądów 
tych wypadków jeden fakt wyczuwa się już dziś 
w calłej wyrazistości: oto ofiarą wypadków padło 
zabitych 2 oficerów i 12 żołnierzy, rannych 11 ofi­
cerów i 110 żołnierzy. Przelali oni krew swoją, peł­
niąc ofiarnie obowiązki służby, spełniając wydany 
rozkaz, dając wyraz kardynalnej cnocie żołnier­
skiej: karności i posłuchu dla rozkazu. Zabitym o- 
ficerom i żołnierzom wyrażam w imieniu Sejmu w 
dniu złożenia ich trumien na cmentarzu cześć, ro­
dzinom ich i rannym współczucie.

skiego i NPR złożyli następującą rezolucje1 jgjęb- 
„Podpisane kluby sejmowe, wyrażając *> gru­

szy żal z powodu tragicznych ofiar Padiłyd1 0 też
kowie dnia 6 listopada ze strony wojska ' j.szeg °  

lnej, zasyłają wyrazy naj£‘fludność! cywilnej, ..............   .
współczucia rodzinom poległych i ranny0*1 bul.

Na tern posiedzenie zamknięto; następ**2
PRZED POSIEDZENIEM . ię do 

Przed posiedzeniem plenarnem zgłos*"vojenia, 
marszałka Rataja posłowie z P P S  i ,^ yZdoum 
prosząc go, aby w swein przemówieniu m0że
o wszystkich ofiarach. Rataj odpowiedział, z jeWjca 
wspomnieć jedynie o wojskowych. Na 10 ^  p 0 , 
oświadczyła, że wobec tego nie^moźe n *2 
siedzeniu obecną. Marszałek odpowiedzią g ^ iń -
porozumieć się z p ra w ic ą  i w e z w a ł pof ^ 3 ł  żc he­
skiego i Chacińskiego, których zaw iadom
dzie musiał w razie ich oporu posiedzenie odw0 ^

Posłowie wysłuchali przemówienia, stojąc. Na­
stępnie posłowie P P S , Wyzwolenia i grupy Dąb-

UlUSIdl W laww lwu upuru . dv 112
Mimo to ci posłowie oświadczyn, _*e “ *  jać  
się nie zgodzą. Po dłuższej d yskusji przy ĵubau**- 
odpowiedź po porozumieniu się ze swy • v

Ochrona lokatorów
W arszawa (PAT). Sejmową komisja prawnicza 

na wczorajszem posiedzeniu prowadziła dyskusję 
nad projektem rządu i referenta komisji co do 
przerachowania przedwojennych sum '* .rornego 
na markę złotą. Projekt podaje przerachowatue 
komornego na styczeń w stosunku za 1 rubel do

466.000, za 1 mk, do 216.000, za 1 koronę 
tysięcy. Opłata komornego
względnie 20 pr°cv k °m° rn , --
zależnie od w ielkości mies ‘,uovve nrzec u m v  styczn iow e p i  z e
miesiące nww b̂ ro s tu  drożyzny. Na tem 1 
W Stosunku do wzr, nroiektu ’dzeniu z ak o ń czo n o  drugie czytanie projektu.
c l e  cz y ta n ie  odbędzie się we środę.



Nr. 259 „N A P R Z O D"

Echa krwawego wtorku
KTO PIERWSZY STRZELAŁ?

W związku zJriam liwem i wiadomościami roz- 
j®wanemi z tupetem przez prasę chjeń-
ką> jakoby z tłumu padły pierwsze strzały otrzy­
mujemy od naocznego świadka p. G., który stał 
la Plantach vis-a-vis Hotelu krakowskiego, infor- 
" • « * * *  policja strzelała pierwsza. Mianowicie na 
0l'don policji pod Hotelem krakowskim napierał 
"Ul, który jednak bynajmniej się wrogo wobec 

?°Iicii nie zachowywał i wydawał przyjazne pod 
adresem okrzyki. Pod naporem tłumu policja 

j-Wolna się cofała — wreszcie niespodziewanie 
,°rdor, dla uzyskania dystansu podbiegł kilkana- 
Sc‘e kroków w stronę Domu robotniczego, poczem 
i°konał nagłego obrotu wstecz i dał salwę w 
ltum prący od ulicy Basztowej. Była to pierwsza 
SaKva, jaka padła wc wtorek.

„ŚLEPE" NABOJE
Przygwoździć tu musimy kłamstwo rozsiewa- 

11c Przez prasę chjeóską, jakoby karabin maszy- 
aJhVy, umieszczony w automobilu pancernym 
"Dziadek", zdobytym przez robotników, strzela! 
s'cIXmii nabojami. Stwierdzamy, że jestto karabin 
!feteni Maxim, który nie może repetować przy 
^tpycli nabojach i dlatego niezdolny jest do od­
d a n ia  ślepych strzałów. Jeśli strzela, to tylko 

°strcmi nabojami.

PODŁE INSYNUACJE
W czasie krwawych zajść wtorkowych tysiące 

llrizi było świadkami, jak lekarze miejskiej Kasy 
ckorych nieśli z calem poświęceniem ratunek ran- 
!lytn, omdlewając formalnie pod nawałem pracy. 
rVm lekarzom za ich poświęcenie i trud wypła­
c a  się godnie chjeńska gadzina „Goniec krakow- 

insynuując w artykuliku: „Krakowska Kasa 
fhorych jest mordownią?", iż porucznik Unge- 
deher został w Kasie chorych zamordowany. Tym 
c?-asem drugi organ rządowy „II. Kurjer Codz.‘ 
!v tymśamyni dniu zadał kłam „Gońcowi", nic co- 
,aiąccmu się przed żadną podłością. Jak ,Kurjer" 
fanosi, por. Ungehtuer znajduje się w prywatuem 
‘̂ zteniu u pp. Ncwaczyńskich, swych znajomych 
Przy ul- Basztowej. Dowodzi to aż nazbyt jasno, 
|aktehu metodami zwalcza ,,Goniec" przećiwni- 

politycznych.
Drągiem kłamstwem jest ■ doniesienie o obrabo­

waniu truna por. Zagórów skiegu. Stwierdzamy,

że trupowi odebrano papierośnicę srebrną, port­
fel i pierścień z brylantem i wszystko wręrzono 
porucznikowi sanitarnemu, który zabrał zwłoki.

SPROSTOWANIE URZĘDOWE
W myśl żądania Dowództwa Okręg. Korp. Nr. 

V. w Krakowie z dnia S listopada 1923 L. 8009/Pr. 
proszę na podstawie § 19 ust. pras. z dnia 17/12 
i362 Nr. 6 Dzpp. z r. 1853 o umieszczenie w naj­
bliższym numerze czasopisma ,,Naprzód" w spo­
sób w tymże §-fie przepisany, sprostowanie tre­
ści artykułu p. t. „Krwawy dzień 6 listopada" a 
w szczególności treści ostatnich dwóch zdań pier­
wszego ustępu w trzeciej szpalcie, oraz treści ar­
tykułu p. t. „Krwawy wtorek w Krakowie" a w 
szczególności twierdzenia, iż żołnierze i policjanci 
lokowani przez robotników w bezpiecznym miej­
scu, oddawali broń i z podziękowaniem przyjmo­
wali pożywienie, umieszczonych w Nr. 257 „Na­
przodu" z dnia 9 listopada 1923:

„Nie jest prawdą jakoby ulani S pułku ułanów 
poddali się dobrowolnie strajkującym robotnikom 
i z okrzykiem „Niech żyje Piłsudski" złożyli broń. 
Natomiast prawdą jest, że po strzałach wymie­
rzonych przez tłum do 8 pułku ułanów, pewna 
ilość szeregowych tego pułku przewróciła się na 
ulicy Dunajewskiego wraz z końmi; prawdą jest 
dalej, że ci szeregowi zostali przemocą przez tłum 
rozbrojeni i zmasakrowani, a następnie zatrzyma­
ni w domu robotniczym aż do 7 listopada, że żoł­
nierze ci zamknięci w domu robotniczym, zacho­
wali się przez czas zamknięcia z całą godnością 
żołnierską nie odzywając się do przemawiających 
do nich robotników. Ilość zabitych i rannych ofi­
cerów i szeregowych świadczy najlepiej o zacho- 
wraniu się 8 pułku ułanów".

Prokurator przy Sądzie Okręgowym: Sozański.
CO SIĘ DZIEJE NA PO LICJI?

Z radnych stron, przeważnie ze strony rodzin 
aresztowhł^ch podczas ostatnich zajść krakow­
skich, dowiadujemy się, żc na policji w straszny 
sposób znęcaja/^luJiad aresztowanymi. Nie jest 
to „zwykłe" na polm jijńcie, ale wprost pastwie­
nie się nad ludźmi przcwaąmc niewinnymi'- wybi­
janie zębów, łamanie kościrał*J£w rąc;uny na tc 
fakta uwagę wyższych władz, '* t ó y  zawczasu 
wkroczyły, zanim policja nie dókonasNtfii zemsty 
do ostateczności, tj. do uśmiercenia k tó rS N L z a'  
resztowanych.

Przebieg strajku generalnego
STRZAŁY W BORYSŁAWIU

W odpowiedzi na imponujący strajk powszech- 
starosta wydał zakaz odbywania zgromadzeń 

p°d gołem niebem, wojsko zaś ustawiło karabiny 
: Maszynowe przed Domem Ludowym. W  czasie, 

jHy strajkujący gromadzić się zaczęli w celu od­
ęcia zgromadzenia, utworzono kordon z wojska 

' He przepuszczono ich. W  tym czasie .ktoś rżu- 
1 jjji kamieniem w samochód, trafiając w szofera. 

Dowodzący oddziałem 53 pułku stryjskiego pie­
chot y  major Góra, bez uprzedzenia tłumu dał roz- 
az strzelania i rzucania granatów. Dano 4 sal- 

padły 2 trupy i 10 ciężko rannych.' Zabici zo- 
1 ^ l i '  przewodniczący Związku metalowców tow. 

Niwiński i robotnik kopalniany tow. Halibarda.
a znak protestu postanowiono strajk zaostrzyć 

Pr?cz cofnięcie straży ze szybów.

KROSNO
5 listopada o godzinie 10 przed połu-. dniu

" lern, syreny we wszystkich fabrykach i kopal- 
p®ch powiatu krośnieńskiego na wezwanie CKW 

stanęły do strajku, jako protest przeciwko 
"'itaryzacji i sądom doraźnym.; Po wstrzymaniu 

kł.acV zebrali się mężowie zaufania P P S  i Związ­
k i  zawodowych na konferencję, na której wy- 

komitet strajkowy. W  dniu 6 bm. odbyło tow. pos. Pławskiegó:

K rw a w i’ c:a w
korespondenta „Naprzodu")

Tarnów, 9 listopada.

0^ 4* •’ ■ urn ;nwi|iiii)ti tuwin"~Wi3fśka ilwdkńi.'które 
zn-wszelkwtlćńę**sproWołępwać rofcłb-

tak doprowadzić doTóżfdWu krwf^Robotnicy

pewnego domu przy ul. Goldhamera rzucono z II. 
piętra na robotników bombę, która wybuchła, czy­
niąc wielkie spustoszenia. Natychmiast po strze­
laninie policja i wojsko obsadziły ulice, rewidując 
wszystkich przechodniów i dokonując aresztowań.

Zabitych jest pięciu robotników: Pawłowski Jó ­
zef, szewc; Majchrzyk Wojciech, pozostawił troje 
dzieci; Pużdzał Antoni, lat 24; Bożek Jan, termina­
tor, lat 18; Mąsior Władysław, lat 13. Rannych w 
szpitalu znajduje się w obecnej chwili 4, w prywa- 
ttiera leczeniu bardzo wielu, liczby ich nie da się 
jednak jeszcze w tej chwili ustalić.

Nąkży stwierdzić stanowczo, że winę zajścia 
po-w«?*ł«M$ynie i wyłącznie wojsko i policja. Donie- ' 
sienią „Czssą", jakoby robotnicy zaatakowali po­
licję ; zaczęliwtjjzelać, dalej jakoby jeden z robot­
ników rzucił bonftse, są łajdackiem kłamstwem. 
Nie można znaleść 3tęw oburzenia dla ludzi, któ­
rzy w tej tragicznej sa n a c ji jeszcze usiłują pro- 
wokować i kłamstwem oW racać uwagę ogółu od 
istotnych sprawców rzezi.

Strajk powszechny trwa nadal.
Pó^da w straszliwy sposób torturuje areszto- | 

wanyćSkJedncgo z aresztowanych na policji zrzu­
cili policjl^ci z balkonu I piętra, tak, iż roztrzaskał, 
sobie głowę?«fcłejarz Latocha, o którego ohydnem 
zmaltretowaniuSjiąnosili.śniy już wczoraj, dogory-

Sytuacju w mieście okropna, natychmiastowa in­
terwencja wyższych władz cywilnych i wojsko­
wych konieczna.

i) WA 0 1

się zgromadzenie publiczne z pochodem demon­
stracyjnym.

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 
W poniedziałek większa część fabryk stanęła, 

między innemi „Wysoka", zakłady Hulczyńskie- 
gp, cementownia i cały szereg fabryk w Sosnow­
cu. We wtorek reszta fabryk stanęła oraz wszyst­
kie prawie kopalnie z wyjątkiem tych, które są 
pod wpływem komunistów. Komuniści i chadecy 
pełnili rolę łamistrajków. We wtorek rano kole­
jarze odbyli zgromadzenie, na którem uchwalili 
przyłączyć się do strajku. Policja dokonała wie­
lu aresztowań.

W E LWOWIE
Strajk przybrał wielkie rozmiary. Policja zabro­

niła zgromadzeń. W e wtorek na ul. Zielonej do 
gromadzących się robotników policja przypuściła 
szturm, raniąc kilku ludziDArusztowano szereg lu­
dzi, miedzy innymi współpracownika „Dziennika 
Ludowego" tow. Skałaka.

W  WILNIE
strajk objął wszystkie fabryki i zakłady użytecz­
ności publicznej. Odbyły się 3 olbrzymie wiece, 
po których policja rozpędzała ludzi. Bez rozkazu 
prokurator Hołownia na własną rękę dokonał a- 
resztowań, między h n jp j*  nasłał szpicli na dom

JAK PISEMKO CHJENSKIE TRAKTUJE PIA- 
STOWCÓW

„Gwiazdka Cieszyńska" tak niechlubnie pisze: o 
drugim czynniku, współrządzącym z jej przedsta­
wicielstwem:

„W  imię zagrożonego poważnie interesu 
państwowego powstał w maju obecny rząd 
większości. Nie jest on idealnym, przeciwnie, 
są w nim jednostki, które nic mogą budzić 
zaufania za granicą, których ręce niie są naj­
czystsze".

Co więcej, w Nrze 78 ustaliła nawet i pewien 
zarzut konkretnie brzmiący.

Po uszczypłiwem wytknięciu Piastawcom. że 
na przeszło 200 posłów chłopskich w \Sejmie 
tylko 56 jest piastowców i wymówieniu 'tyVifosowi 
szalonego spadku marki polskiej — choć,, copra- 
wda zgodnie z paktem lanckororiskim endecy dys­
ponują teka finansów — pisze „Gwiazdka Cie­
szyńska" :

„Wie też ludność śląska, jak się gospodaro­
wało na folwarkach Komory: Cały inwentarz 
żywy ł martwy z kilkudziesięciu folwarków 
sprzedano z powodu nalegania ludowców za 
kilkaset miljonów, za któreby obecnie nie mo­
żna zakupić inwentarza nawet na tlen najmniej­
szy folwark.

Czy tak się gospodaruje mieniem państwo- 
wem? W  gospodarkę tę powinna wglądnąć 
Izba Kontroli państwowlej, bo takie gałgań- 
stwa nie powinny być cierpiane w p ra w o rz ą -  
dnem państwie".

Przegiąć społeczny

byii”" 00. zaufali zapewnieniom staro-s#, że przy- 
wiec nawet bez lasek, cóż dopiero mówić

o jakiejkolwiek broni. Wojsko w czasie wiecu u- 
stawilo na ulicy karabiny maszynowe i już z góry 
sprowadziło karetki na zabitych! Kiedy robotnicy 
wyszli z Domu robotniczego, zaatakowała ich po­
licja, poczem wojsko oddało salwę w tłum i zaczę­
ło strzelać z karabinów maszynowych. Powstała 
straszna panika, tłum rozbiegł się w popłochu. — 
Grozę sytuacji powiększała zupełna ciemność. Z

RÓŻNE REFORMY SPOŁECZNE
Na czwartkowym posiedzeniu sejmowej komisji 

ochrony pracy minister pracy i opieki 
Smólski wygłosił expose, przedstawiające dotych­
czasową jego działalność oraz program na przysz­
łość, przyczem wyszczególnił szereg projektów u- 

/staw, które będą gotowe w najbliższym czasie. 
Projekty te są następujące: o przymusowem za­
stosowaniu wskaźnika drożyźnianego w przedsię­
biorstwach prywatnych, o umowie pracy, o dniach 
świątecznych, o służbie domowej,, o załatwianiu 
zatargów^, wynikających na tle umow służbowych,
0 umowach zbiorowych. Minister będzie dążył ró­
wnież do unifikacji ustaw o ubezpieczeniach społe­
cznych. Rząd nie ma zamiaru uchylać się od w y­
konania ustaw o ubezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia po wyszukaniu źródeł pokrycia. Departa­
ment ubezpieczeń społecznych ministerstwa pracy
1 opieki społecznej przygotowuje projekt ustawmy o 
ubezpieczeniu na wypadek niezdolności do pracy. 
Minister ma zamiar przeprowadzić reorganizację 
Kas chorych w tym kierunku, aby sobie zdobyły 
zaufanie ludności. Stan finansowy Kas chorych jest 
opłakany. Minister zaznaczył w^końcu, że bezrobo­
cie u nas nie jest groźne, mamy bowiem zaledwie
70.000 bezrobotnych, podczas gdy w Anglji jest ich 
około półtora miljona.



„N A P R Z O D“ Nr. 2=9

Pogrzeb ofiar masakry w Borysławiu
(Teletonem od korespondenta „Naprzodu")

Borysław, 9 listopada.
W czoraj odbył się pogrzeb poległych podczas 

masakry w dn. 6 listopada towarzyszów Cywhi- 
skiego i Halibardy. Zwłoki wystawione były w 
Domu Ludowym i przystrojone kwieciem. Przed 
pogrzebem, tow. poseł dr Diamand zmuszony był 
interweniować u nowego starosty Gawlikowskie­
go w sprawie usunięcia policji i wojska z pod Do­
mu Robotniczego.

Przed Domem wygłosił przemówienie żałobne 
tow. poseł Diamand. Pochód pogrzebowy poprze­
dzały szeregi byłych legjonistów i strzelców, da­
lej postępowały delegacje organizacyj robotni­
czych ze Lwowa, Stanisławowa, Stryja, Droho­

bycza, Krosna i innych mniejszych miejscowości. 
Śpiewał chór kolejarzy lwowskich, grała orkie­
stra kolejarzy. Na trumnach, tragicznie zmarłych 
towarzyszów złożono 45 wieńców, w pochodzie 
niesiono 20 sztandarów robotniczych.

Na cmentarzu przemawiali towarzysze Okła- 
wiec, Sucharski, dr. Zeidel z Drohobycza, oraz 
szereg delegatów zamiejscowych.

STRAJK W  BORYSŁAWIU TRWA
Rada robotnicza w Borysławiu postanowiła nie 

przystąpić do pracy tak długo, dopóki klasa ro­
botnicza nie otrzyma satysfakcji za krew przez 
robotników przelana, za pomordowanych towa­
rzyszów i dopóki trwać będą reores!e.

Triumf reakcji w N iem czech
Zgodnym usiłowaniom prawicy niemieckiej, po­

partej przez Baw arję i jej nieurzędowe bandy 
hitlerowskie, udało się rozbić koalicję i wyprzeć 
socjalistów z rządu. Streseman, który przy obję­
ciu rządów oświadczył, że w razie jego obalenia 
byłby dn ostatnim kanclerzem burżuazyjnym, stoi 
teraz pod dyktatem prawicy, która żąda albo jego 
ustąpienia, albo utworzenia rządu z przewagą pra­
wicy. Baw arja już nie kryje się ze swemi zachcian 
kami separatystycznemi. Po wyparciu socjali­
stów z rządu Baw arja prowadzi dalej walkę z 
Berlinem pod hasłem „oczyszczenia z marsiznuA 
a w tej walce znajduje poparcie ze strony tych 
wszystkich żywiołów, które pod maską republi- 
kanizmu dążą jawnie do prźywrócenia r:ona-chji.

Żywioły te nie liczą się z tem, że Francją do 
przywrócenia monarchji nie pozwoli. Jednym z 
warunków, wprawdzie nie pisanego ale : '"mniej, 
istotnego, zawarcia pokoju było usunięcie z Nie­
miec raz na zawsze całej sfory monarchów jako 
najsilniejszego źródła militaryzmu, zagrażającego 
wciąż pokojowi. Wykluczonem jest, aby Francja 
obojętnie przypatrywała się najpierw pc rotowi 
do Baw arji Wittelsbachów. po których powrócili­
by do Berlina Hohenzollernowie.

Szalony Hitler, który wyrósł na hasłach anty­
semickich, wn via sobie, że wystarczy wywo­
łać w i"; monarehję przez obsadzenie bu­
dynków acznych i. zamianowanie nowego rzą­
du, ab;.- ureuta przyjęta to jako fakt dokonany i 
v, ,<a się nim w układy. Tymczasem już przed

.iKu dniami, gdy mówiono tylko o zamiarach a

lSALI SADOWEJ
—o—

Kraków, 9 listopada,
Z NĘDZY RABO W  Al-

W czasie ubiegłych dni odbyło się w krakow­
skim sądzie okręgowym kilka rozpraw.

W  poniedziałek dnia 5 bm. odbyła się rozprawa 
doraźna przeciw 45-letniemu Ignacemu Kasprzy­
kowi, robotnikowi kotlarskiemu z Jaworzna, o- 
skarżonemu o kilka napadów rabunkowych. Ka­
sprzyk uzbrojony w rewolwer grasował z końcem 
miesiąca września i w październiku br. na drogach 
w powiecie chrzanowskim i krakowskim, napada­
jąc na przejeżdżające fury, a także na przechod­
niów. Śledztwo ustaliło, że oskarżony zastrzelił na 
drodze między Krzeszowicami a Nową Górą kup­
ca Salomona Griinbauma, zaś syna jego Zacharia­
sza ciężko poranił. Nadto z ręki Kasprzyka padła 
Marja Mąsiorowa, handlarka jarzyn z Chrzanowa, 
napadnięta na drodze do Jaworzna w chwili, gdy 
z synem swym Józefem jechała z targu do domu. 
W reszcie Kasprzyk postrzelił górnika W ładysła­
wa Habela z Szppienic, z którym szedł w nocy z 
6 na 7 października w stronę Jaworzna z dworca 
chrzanowskiego. Oskarżony przyznał się do za­
rzucanych mu zbrodni, tłumacząc się nędzą, jaka 
panowała w jego rodzinie, złożonej ź pięciorga 
dzieci. Świadkowie rabunku rozpoznali w Kasprzy 
ku sprawcę wszystkich napadów. Trybunał po 
wysłuchaniu przemówień prokuratora Sehwarca i 
obrońcy dr. Rosenzweiga, z powodu braku jedno­
myślności, przekazał sprawę postępowaniu zwy­
czajnemu. Przewodniczył s. s. o. Markiewicz. — 
W skład trybunału doraźnego wchodzili s. s.' o. 
Czuma, Droździkowski i Konopacki.

ZA ZAMORDOWANIE KOCHANKI MĘŻA
W poniedziałek 5 bm. rozpoczęła się w sądzie o- 

kręgowym karnym w Krakowie jesienna kadencia 
sądów przysięgłych, rozprawą przeciw Franciszce-

Michalikowej, lat 31, wieśniaczce, oskarżonej o 
morderstwo. Michalikowa po powrocie z Ameryki 
poślubiła obecnego swego męża, który miał już 
wówczas kochankę, a Michalikową zaślubił tylko 
dla pieniędzy. Stan ten trwał przez dłuższy czas 
i doprowadził do tego, że Michalikowa siekierą za­
mordowała swoją rywalkę, za co odpowiedziała o- 
negdaj przed sądem. Zawezwany na rozprawo 
mąż obwinionej, uchylił się od złożenia zeznań, 
korzystając z przepisów ustawy, zaś przesłuchani 
świadkowie wydali o Michalikowej jak najkorzy­
stniejsze świadectwo. Oskarżona przyznała się do 
winy. Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli 12 glosami wydali werdykt uwalniający, 
a na podstawie tego trybunał uwolnił Michalikową 
od winy i kary. Przewodniczył s. s. o. Feil, bronił 
adw. dr. Ordyński.

* O DZIECIOBÓJSTWO
W drugim dniu kadencji sądów przysięgłych za­

sądzona została za dzieciobójstwo Marja Leśnia- 
kówna na 1 rok ciężkiego więzienia, z obostrze­
niami.

1 O PODPALENIE
Wreszcie przed ławą przysięgłych odpowiadali 

na 2-dniowej rozprawie Jan Ziarkowski, lat 18 i 
ojciec jego Błażej, lat 54, rolnik z Kobylan pod Kra­
kowem. oskarżeni o zbrodnię podpalenia. Według 
aktu oskarżenia w nocy 30 października ub. roku 
spłonęła w Kobylanach stodoła z przybudówką, 
należąca do zabudowań dworskich, dzierżawio­
nych przez Józefa Chilewskiego. Szkoda według 
ówczesnego oszacowania w spalonem zbożu wy­
nosiła 50—60 miljonów marek. Ponieważ Ziarkow- 
scy żyli w niezgodzie z Chilewskim, podejrzenie 
o podpalenie skierowało się przeciw nim. W śledz­
twie obaj wypierali się winy, jednak pewne ze­
znania, uczynione przez starszego Ziarkowskiego 
w celi więziennej wobec współwięźniów obciążyły 
obu oskarżonych. Na wczorajszej rozprawie oskar­
żeni wyparli się winy, a zeznania świadków nie 
wyświetliły sprawy podpalenia. Sędziowie przy-

ifofll'

nie przystąpiono jeszcze do wykonania, z francu­
skiej strony urzędowej oświadczono, że wszelki 
przewrót w Niemczech: prawicowy czy komuni­
styczny Ludzie uważany za r~"cz obchodzącą 
aliantów, którzy zastosują do tego swą taktykę.

Nie ulega wątpliwości, że główną rolę w tem 
zachowaniu się Francji gra kwestją odszkodowa­
nia. W  Paryżu wiedzą, że o ile np. z rządem 
Stresemana szczególnie wzmocnionym przez u- 
dział socjalistów, można będzie prędzej czy pó­
źniej dojść do porozumienia w sprawie odszkodo­
wania, o tyle z rządem prawicowym sprawa 
przedstawia się inaczej, gdyż prawica pr-ez 5 lat 
powtarza, że nie należy nic płacić.

Jakiż może być efekt przewrotu prawicowego? 
Pomijając stanowisko zorganizowanej klasy robo­
tniczej, która ma jedną już próbę takiego przewro­
tu (Kappa w maren 1920) odpowiedziała strajkiem 
generalnym i tym środkiem zamach udaremniła, 
to drugim środkiem będzie wojskowa interwen­
cja Francji, ułatwiona obecnością stutysięcznej 
armji w zagłębiu Ruhry. Co z tego może nietylko 
dla Niemiec samych wyniknąć, nietrudno odgad­
nąć. Sprawa wewnętrznego układu sil w Niem­
czech nie jest czysto-wewnętrzną sprawą, gdyż 
narusza ona cały splot spraw międzynarodowych, 
w pierwszym rzędzie stosunki z państwami są- 
siedniemi, w rzędzie których znajduje się także 
Polska.

Europa stoi wobec nowych wypadków, które — 
jak stwierdził premjer angielski — mogą spotę­
gować istniejący chaos.

sięgli 7 głosami zaprzeczyli winę oskarżonych 
do podpalenia, zaś 12 głosami potwierdzili ich ^  . 
co do pobicia Chilewskiego. Za to przekroczę 
trybunał skazał Ziarkowskiego na 14 dni aresz > 
umorzonego amnestią. Bronił adw. dr. Goldblatt.

I sali Koncertowej
—o—

V ! VI SYMFONJA BEETHOVENA 
(Z powodu zapowiedzianego III poranku sy® 

cziiego).
Pięć lat pracował Beethoven nad piątą syn#®1 

i wykończył ją w roku 1808. Schicksalsymph# ' 
Symfonja Przeznaczenia, czyli tragiczna wal# 
dnostki z losem, oto komentarz do zrozumie# K 
treści ideowej. Dwa pierwsze takty symfonii; " ;  
popularne, mówią o przeznaczeniu, które k<# 
do wrót życia! (So klopft das Schicksal an “J 
Pforte). Z dwutaktowego zarodka tem atycz# 
rozwija się cała część pierwsza, demoniczna 
grozie, monumentalna w formie, fascynująca W 51 
wyrazu! J

Druga część symfonji (Andante eon moto) P‘e . 
o szlachetnej prostocie, wprowadza nas w 5r ,  
odległą od walk życiowych, w przestrzenie k #  
cego spokoju... .

Irzecia część (Scherzo) o barwie demonie#' 
o ciężkiej atmosferze pustki, ciemności, bezru#' 
łączy się z finałem triumfu, przepychu brzmi#,!

' :eitf
i#

rad.ości!... gdy pieśń triumfalna dochodzi do 1 
tu... milkną radosne rytmy, a odzywa się po® 
motyw scherza, groźne „memento11 beznadziei® 
walki; lecz to tylko epizod; pieśń zwycięstwa V# 
ca jeszcze silniejsza... .■

Przewodnia myśl V Symfonji symbolizuje w #  
z przenaczeniem i zwycięstwo jednostki.

Symfonia VI „Pastoralna11 powstała równo°# 
śnie z symfonją V. „Pastoralna11 ma charakter P# 
gramowy. Treść tej symfonji ilustruje sceny z Pr"  
rody. Oczywista, Beethoven nie naśladuje przy# 
dy, dźwiękami daje natomiast wyraz uczuci0'”  
wrażeń, zaczerpanych na łonie natury. S y n # 111, 
pastoralna składa się z pięciu części czyli oh# 
zów:

Obraz pierwszy maluje pogodę uczuć, jakie j#  
dzą się w duszy ludzkiej pod wpływem przyr<#' 

Obraz drugi daje scenę nad strumykiem, 
my śpiew słowika, głosy przepiórki i kukułki. , 

Obraz trzeci wprowadza słuchacza do karcz# 
tańczącej. Nagle wśród zabawy zrywa się burz '̂"' 

Obraz czwarty, realistyczny... burza.
Obraz piąty maluje uczucia radości pasterzy ^ 

burzy. Symfonja pastoralna jest osobistym hy# 
nem Beethovena na cześć przyrody. Tutaj 
się wielki twórca przed „swoim Bogiem11... przy®' 
dą, spowiadając się ze swych najtajniejszych ® 
czuć. Symfonja pastoralna rozwiązuje problem # '  
zyki programowej. Ilustracja muzyczna, naśladuj 
realistycznie pewne zmysłowe wrażenia, nie 
je j celem, ałe istotę programowości symfonji #  
storalnej określił najdokładniej Beethoveni 
ściwszy na czele symfonji pastoralnej napis: 
cej wyrazu uczucia, aniżeli malarstwa11. I isto t#  
„obrazy11 symfonji pastoralnej nie są anegdotą # ' 
zyczną życia przyrody, lecz refleksem uczuć, W  
wołanych pięknem przyrody.

W  porównaniu z monumentalną budową V S3# 
fonji, symfonja pastoralna jest obrazem rodź#' 
wym o subtelnej technice miniatury orkiestro#;

Piąta symfonja grupuje cykliczne ogniwa dra# ' 
inatyczne kontrastujące, przeciwstawiając t r a # ; 
nej pierwszej części pełną triumfu część o s ta t #  
Symfonja VI jest pieśnią pochwalną na cześć U#e 
bianej przyrody. Bolestaw Raczyński

SKŁADKI
SKŁADKI NA OFIARY. Żelazko Jan 50 tys

Rosenzweig Emanuel 250 tys. mk, Km iecik0

.  mli'

200 tys. mk, J .  D. 250 tys. mk, M. F. 100 tys. mk’
dr. Rosenzweig Józef 2 miljony mk, Falisz n  
z Dziedzioi (żona star. majstra parowozowni) j  
tys. mk, Strojny od urzędników fabryki 
4,268.300 mk, dr. Markowicz Łódź 500 tys. % 
dr, P. W asserberg 500 tys. mk, Hajto Win°e u 
100 tys. mk, Kasieńka Krumfowska 100 
M. K. 5 koron czeskich, pracownicy fabryki L. 
teniu 4,216.000 mk, Motyl Mila 100 tys. mk, Oel‘ 
sia i Adaś Leitner 100 tys. mk.

NA RODZINY YCH WOJS®
W YCH. Dr. Kaplicki 2,500.0CD mk. \.

SPROSTOW ANIE. W  Nr. z dn. 10 b. tn. 
nie podano w wrkazie składek zamiast b u ­
kujących kolejarzy ma być na rodziny P0 ?,$■
giycli: Robotnic;- o " - i  z w arsri. OZ
11 miljonów, dr. Medyńska 16,500.000 mk.
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Kraków, 1 0  listopada.
PROGNOZA NA S O rO T Ę : Mgła lub droo ,e 

deszcze, miejscami przejściowe wypogodzenie s;ę, 
phtodniej (do przymrozków włącznie), wiatry z 
tru n k ó w  zmiennych.

ZMIANY W PROKURATURZE KRAKÓW- 
®KIEJ. Pp. Czyszczan i Brason otrzymali, jak s;ę 
dowiadujemy, dłuższy urlop, z którego już nie 
wrócą na swoja stanowiska.

w y d z i a ł  s y n d y k a t u  d z ie n n ik a r z y
KRAK. odbędzie posiedzenie w niedzielę dnia 11 
om. o godz. 12 w poi. w Redakcji „Czasu".

KINO MUZEUM. Z powodu odroczenia „tygo­
dnia akademickiego", — wyświetlenie zapowie­
dzianego afiszami programu w kinie Muzeum z *- 
staje odłożone.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 
p o l s k i e g o  urządza w niedzielę H listopada o 
*odz. 11 w sali 43 uniwersytetu zebranie dysk i- 
Syjne, na którem prof. Zenon Kleir- ' wicz wy- 
Stosi referat p. t. „Stosunek prasy do państwowej 
ortografii polskiej".

TEA » hY I KONCERTY
Z TEATRU J . SŁOWACKIEGO. „N auczyciela" 

O. Nicodemi‘ego z p. Solską-Grosserową. Dzisiaj 
bremjera nowości włoskiej, poprzedzonej nierwy- 
kłym sukcesem na scenach włoskich. Autor suk- 
cesowego u nas przed laty „Czaplego pióra" nale­
ży do najbardziej spopularyzowanych pisarzy 
Włoskich, mając wyrobiony kredyt u publiczności 
dzięki świetnej technice dramntn- pisarskiej, pod­
bijającej publiczność w każdetn nowem dziele. 
»Nauczycielka“ obfitująca w sceny pełne rzczero- 
So liryzmu, to znów pogodnego humoru, daje 
Przedewszystkiem świetne pole popisu wykona­
wczyni roli tytułowej. W teatrze krakowskim bę­
dzie nią p. Irena Solska-Grosserowa, która w 
sztuce tej gra wogóle poraź pierwszy. Partnera­
mi będą pp. Kosmowska, Buczyńska oraz nńnowie 
Szymański, Sawicki, Chodecki i Dobiesław. „Nau­
czycielka" powtórzona będzie jutro wieczór, w 
Poniedziałek i we wtorek. Jutro po południu 
-■Grochowy wieniec" A. Małeckiego, grany do­
tychczas stale przy wysprzedanej widowni.

Z TEATRU BAGATELA. „Pokojówka szuka 
miejsca", dowcipna komedja Sachy Guitry, połą­
czona z filmem, w którym występują artyści Ba- 
Sateli, grana będzie dziś i jutro. Repertuar na naj­
bliższe tygodnie zapowiada komedję Duhamela 
-Związek atletów". Próby odbywają się pod re­
żyserią P. Nowakowskiego. Następną premierą 
będą „Aktorzy" Wilhelma Schmidtbonna, osnuta 
na zdarzeniu z życia wędrownej trupy aktorskiej. 
Sztuka Mere „Obłęd" z pp. Grabowską, Frenklem 
’ Sosnowskim ukaże się w sobotę 10 bm. i w nie­
dzielę 11 bm. o godz. 4 po południu po cenach 
Uniżonych.

OPERA I OPERETKA. Dziś w sobotę „Żydów­
ka" z występem Ignacego Manna w partji Ęleaza- 
ra. W  niedzielę po poł. „Szalona'Lola" z Kozłow­
ską i Sempolińskim w głównych partjach. W  nie­
dzielę wieczór opera Bizeta „Carmen" z wystę­
pem Ignacego Manna i udziałem najlepszych sił 
opery.

V. i VI. SYMFONJA BEETHOVENA wykonaną 
będzie tylko jeden raz w niedzielę, 11 bm. w tea­
trze im. J .  Słowackiego.
. WSTĘPNY KURS PLASTYKI (plastyka gestu 
' słowa) otwiera w Krakowie dnia 19 bm. przy 
dl. Radziwiłłowskiej p. Helena Buczyńska, artyst­
ka teatru im. J .  Słowackiego w Krakowie, przed­
tem teatru-Reduta w Warszawie, uczenica najwy­
bitniejszych profesorów baletu rosyjskiego. Pani 
Helena Buczyńska uczy słynną metodą Delsarte‘e 
a Wyrobienie gestu opiera się na gruntownej gim­
nastyce. Brak opanowania gestu, jak zaniedbany 
sposób wymawiania jest jednym z największych 
braków dzisiejszego wychowania. Kurs p. Ba- 
Czyńskiej jest w tym kierunku ważnym krokiem 
dpprzód, a w Krakowie czemś nowem, co powri 
d° ogół zainteresować. Wpisy i bliższych infer- 
dtacyj udziela się codziennie od godz. 6 do 7 w is­
io re m  w teatrze im. J .  Słowackiego (zakulisy, 
P°rtjer wskaże).

—  o o o  —
t Ec h a  a f e r y  c u k r o w e j  w  m a ^ s t r a c i e
JmDZKIM. Łódzki „Głos Polski" donosi: Ubiegłej 
jdtiy, nocą, przychwycono przy ul. Piotrkowskiej 
yyS naładowaną cukrem ze sklepu miejskiego. 
jT ten sposób wykryto całą aferę, której skut­
y m  było aresztowanie b. ławnika wvdzia!u han- 
M>\vo-goSpodarczego magistratu, W ładysława 
l0 Jmzyńskiego (Ch. D.). Jak  się dowiadujemy, epi-

S całe afery rozgra się w sądzie okręgowym w
-medziafek, dnia 12 bm.

Pogrzeb oficerów i 
6 listopada na

Pogrzeb oficerów i żołnierzy poległych dnia 6 
listopada na ulicach Krakowa poprzedziło nabo­
żeństwo żałobne w kościele garnizonowym św. 
Piotra o godz. 10 rano. Przed kościołem ustawiły 
się oddziały wszystkich g a tu n k ó w  broni załegi 
krakowskiej z pułkownikiem Brzezowskim na cze­
le. Wzdłuż ulic, któremi miał kondukt przecho­
dzić, stanęły szpalery publiczności. W  nabożeń­
stwie celebrowanem przez kapel, wojsk. ks. Ja - 
rońskiego wzięli udział biskupi krakowscy z du­
chowieństwem. min. Szeptycki imieniem Prezy­
denta Rzeczypospolitej, wiceminister Olpiński, je- 
neralny adiutant prezydenta Wojciechowskiego 
pułk. Zaruski z rotm. Pąsłowskim, gen. Żeligow­
ski, gen. Dziewanowski, korpus oficerski, imie­
niem rady m. W arszaw y radni miejscy Aleksan­
der Barczewski i Jan Leon Delatowski, prezy­
dium m. Krakowa z radcami miejskimi, delegacje 
władz i instytucji.

Nabożeństwa odbyły się w obu obrządkach, 
gdyż między zabitymi znajdowali się także i żoł­
nierze wyznania grecko-katolickiego. Po nabo­
żeństwach przemówił ks. gen. Niezgoda, poczem 
przy dźwiękach marsza żałobnego ruszył kon­
dukt z kościoła. Trumny ustawiono na 9 lawe­
tach (a 5 dalszych poległych wyznania ewange­
lickiego dołączono do ogólnego pogrzebu na cmen­
tarzu rakowickim, dokąd przybył osobny kondukt 
ze szpitala garnizonowego). Czoło pochodu otwie­
rał szwadron 8 p. uł. z orkiestrą, następnie prze­
ciągały oddziały konne karabinów maszynowych, 
orkiestra 20 p. p., trzy kompanje tegoż pułku, po­
czem rozpoczął się korowód wieńców. Pierwszy 
wieniec niesiony przez żonierzy 8 p. uł. nosił na­
pis: ■.Prezydent Rzeczypospolitej poległym uła-

Komisja gazowo-elęktryczna uchwaliła w ubie­
głym miesiącu wprowadzić regulowanie cen prą­
du i gazu co tydzień,, a to wobec szybko postępu­
jącej dewaluacji marki i zarządziła sprzedaż tak 
zwanych bonów obrachunkowych celem uprosz­
czenia obliczeń. Niestety funkcjonariusze gazowni 
roznoszący rachunki mylnie informują publicz­
ność, że na podstawie obecnie płaconych rachun­
ków mogą nabyć bony jeszcze przed wprowadze­
niem nowej ceny, mającem nastąpić od poniedział­
ku 12 bm. Powoduje to liczne nieporozumienia w 
sklepie gazowni przy pl. Szczepańskim, gdzie ró­
wnocześnie odbywa się zapłata r#hunków elek­
trowni i sprzedaż bonów na kilowaty obrachun­
kowe prądu elektrycznego. Nadto zaznaczyć na­
leży, że w związku z ostatnkmi zajściami w mie­
ście, sklep gazowni hył przez szereg dni zamknię­
ty, a także i w dniu wcorajszym przed południem.

żołnierzy poległych 
ulicach Krakowa

nom". Wieńce uwite z żywego kwiecia i zieleni 
niesione przez delegacje wszystkich formacyj za­
łogi krakowskiej, dalej oficerów rezerwy 8 p. uł., 
korpusu oficerskiego tegoż pułku i innych forma­
cyj przenosiły liczbę 80. Następnie niesiono wień­
ce1 od komisji Sejmu i Senatu, poszczególnych 
stronnictw, prezydjum m. Krakowa i Warszawy. 
Po korowodzie wieńców kroczyło duchowień­
stwo, za duchowieństwem niesiono na poduszce 
odznaczeniu wojenne poległego rotm. Bochenka, 
którego zwłoki wieziono na lawecie zaprzężonej 
w trzy pary karych koni. Dalej, w otoczeniu od­
działów konnych jechały dalsze lawety ze zwło­
kami ppor. Zagórowskiego i żołnierzy. Za zwło­
kami szły rodziny zmarłych. Za trumną rotm. Bo­
chenka, prowadzono konia okulbaczonego. Za o- 
statnia lawetą postępowali min. Szeptycki, wicem. 
Olpiński, sekr. prezesa Rady min. p. Lebieżyński, 
delegacja robotników z senatorem Misiołkiem, o- 
raz przedstawiciele władz i urzędów, delegabje 
szkół, oraz publiczność. Za orkiestrą postępował 
oddział policji, młodzież szkół żeńskich, orkiestra 
konna i baterje artylerji Pochód przeszedł przez 
Rynek, Sławkowską i Basztową na cmentarz ra­
kowicki.

Tu zniesiono trumny z lawet i wśród szpaleru 
wojska ruszył korowód trumien niesionych przez 
oficerów i żołnierzy przed wspólny grobowiec, 
znajdujący się obok mogiły Rokitniańczyków. Nad 
grobem przemawiali: imieniem rządu min. Szep­
tycki, prez. Federowicz, imieniem wojska pułk. 
Kiciński, dalej senator Adelman, adw. dr Tempka 
(imieniem oficerów rezerwy) i p. Rostworowski. 
Przy spuszczaniu trumien do grobowca, bateria 
artylerji oddała 3 salwy.

Ogromny napływ publiczności w godzinach popo­
łudniowych, uniemożliwił wprost normalne funk­
cjonowanie kas, wskutek czego zamknięto sklep, 
a zgromadzone na placu tłumy publiczności, do­
bijały się gwałtownie do sklepu, którego już nie 
otworzono. W  dniu dzisiejszym sklep nie będzie 
przyjmował interesentów, którzy w  poniedziałek 
będą zmuszeni nabywać bony po wyższej cenię. 
Dyrekcje gazowni i elektrowni winny .przede­
wszystkiem przedłużyć termin wykupna bonów 
po obecnych cenach, przynajmniej o dwa dni, a 
na przyszłość wobec ogromnego napływu stro" 
przedłużyć godziny urzędowania kas, względnie 
otworzyć nowe miejsca sprzedaży bonów. Wre 
szcie należałoby w sklepie gazowni oznaczyć ta­
blicami orjentacyjnemi biurka* przy których za­
łatwia się rachunki elektrowni, a przy których 
gazowni.

Faszyści —
Donosiliśmy w depeszach, iż na kawiarnię Ja c ­

kowskiego w ogrodzie Saskim w Warszawie, w 
której, jak w wielu innych kawiarniach i restau­
racjach grupują się i czarnogiełdziarze dokonano 
napadu.

A oto opis tego napadu w przedruku z war­
szawskiego „Kurjera Polskiego":

O g. 8 i pół wieczorem do restauracji Ja c ­
kowskiego w ogrodzie Saskim wpadło z krzy­
kiem przez oba wejścia około 30 młodzień­
ców w tej liczbie kilkunastu studentów z la- 
skami.

Przybyła młodzież rzuciła się na licznych 
gości restauracji, bijąc ich, a jednocześnie tłu­
kąc naczynia, szyby, lustra, łamiąc stoliki. 
Jeden z gości, który miał pozwolenie na re­
wolwer dał strzał w górę, to ochłodziło nieco 
zapędy młodzieńców, którzy k r z w -  n. że 
mają na cela walkę z czarną giełdą. Jeden 
z gości zadzwonił ^zatelefonował) no policję. 
Pałkarze zaczęli zmykać. Przybyła policja
zdołała zatrzymać 15 osób, w których liczbie

— o

Z Polski
PETARDA ” 1 — T * ! .  W e czwa Ł ' od :. 

8.50 rano na ctacji kolejowej Dasdlób w woje­
wództwie białosto^ -cm miał miejsce • tępujący 
nieszczęśliwy wypadek: Jeden z roboH’:,'ów ko­
lejowych, przeliczając petardy alarm' "<?, używa-

złodziejami
jest 6 awanturników studentów. Przy śledz­
twie stwierdzono, że po za zniszczeniem lo­
kalu napastnicy zrabowali papierośnicę war­
tości 120 milionów i około 50 milj. mk. w go­
tówce.

Znaleziono przy nich dwa rewolwery, parę 
kastetów i obcęei."

Nieco po faszystowsku wyręczano tu policję, 
której zadaniem jest czynienie obław na waiucia- 
rzy.

Ostatecznie możnaby ten akt samowoli pod­
ciągnąć pod animusz młodości, która w sposób 
zbytnio „powojenny" dała upust oburzeniu na 
giełdziarzy. Na dnie awantury leżałby — przy ta- 
kiem osądzeniu — pewien odruch moralny. Ale 
nawet taka wyrozumiałość jest  ̂niemożliwa po 
kompromitującyc1' wynikach doraźnego śledztwa, 
które podaje ów dziennik.

W gronie młodzieży, podejmującej się jakoby 
„oczyszczać" atmosferę, znalazły się i tak brudne 
ręce!

o o —
ne przez dróżników kolejowych, manipulował z 
niemi tak nieostrożnie, że część petard wśród sil­
nej detonacji wybuchła. Robotnik ów został po­
ważnie ranny, drugi pracujący obok został ogłu­
szony i obalony na plant. Poważniejszej szkody 
materialnej wybuch nie wyrządził.

— o o o —

Kłopoty mieszkańców Krakowa z bonami 
gazowni i elektrowni

O uruchomienie nowych miejsc sprzedaży bonów
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Straszna katastrofa kolejowa pod Tczewem
Poznańska „Prawda*1 donosi:
„W środę o godzinie 10 wieczorem w Zającz- 

kowie pod Tczewem pociąg towarowy najechał 
na pociąg wahadłowy, przeznaczony wyłącznie 
dla kolejarzy, a kursujący między Tczew em a Za- 
jączkowem.

Skutki tego karambolu były fatalne. Wozy oo- 
ciągu wahadłowego wyskoczyły z relsów i zo­
stały zupełnie rozbite. Trzech kolejarzy zginęło 
na miejscu, ośmiu ciężko rannych odwieziono do 
szpitala.

Poszarpane zwłoki pewnego kolejarza zauwa­
żono dopiero po pewnym czasie. Były  one w kle­
szczone między zdruzgotane wozy. Był to widok 
okropny.

W ozy pociągu towarowego uległy mniejszemu 
uszkodzeniu. Pociągiem tym jechał cyrk włoski- 
Proserpy do Gdańska. Zapowiedziane na czwar­
tek przedstawienie cyrkowe odbyć się nie mogło,

gdyż cyrk poniósł znaczne szkody materjalne i 
przyjechał do Gdańska ze znacznem opóźnieniem.

Jednemu z artystów cyrkowych zdarta została 
całą skóra z głowy. Kiedy lekarz opatrywał mu 
straszne rany na głowie, nie drgnął on wcale. W i­
docznie stracił on czucie, chociaż nie s fa c i ł  był 
przytomności.

Na miejsce wypadku zjawiła się wkrótce poli­
cja, straż ogniowa oraz liczny persona! sanitarny 
z lekarzem powiatowym p. drem Licznerskim na 
czele. Zajęto się natychmiast rannymi, których 
należycie zaopatrzono i odesłano do Zakładu św, 
Wincentego.

Co do przyczyny nieszczęścia, to stwierdzono, 
że dano fałszywy sygnał. wyjazdowy.

Szkody materjalne są ogromne. Los tych roćbin, 
które straciły swych żywiciel:, jest poża}owania 
godny. Wszczęto już akcję celem przyjścia Tc z 
pomocą."

0 0 0 -

RABUNEK NA JARMARKU W KALWARJJ.
Dnia 7 bm. odbywał się jarmark jak zwykle co 
drugą środę w Kalwarji. O godz. I i przedpoł. na 
dany (prawdopodobnie umówiony) znak jednego 
chłopa, masy chłopskie rzuciły się jednocześnie 
na wszystkich przeważnie żydowskich krama-zy, 
sprzedających sukna, płótna i obuwie, rabując ich 
zupełnie. Pomimo prośby, z jaką zwrócili się tut. 
żydzi (przewidując jakoś powyższy napad) do 
burmistrza o sprowadzenie pomocy w postaci 
wojska, pełniło służbę w mieście 4 czy 5 poste­
runkowych, z których nie wszyscy stanęli na wy­
sokości zadania. Panika była okropna. Niiektórzy 
z kramarzy zostali zniszczeni doszczętnie, przy- 
czem broniących swego mienia bito i kaleczono. 
Kupcy tutejsi zorientowawszy się w jednej chwili 
pozamykali sklepy i niektórzy pospieszyli rato­
wać najbiedniejszych, gdzie też zostali dotkliwie 
oobici. Zaalarmowane starostwo' zarządziło nie­
zwłocznie jawienie się kontrolującego wówczas tor 
kolejowy Wadowice—Kalwaria jednego oor. z kil- 
(■ nastu szeregowcami, którzy ułatwili podjęte już 

resztowania chłopstwa. Aresztowano około 30 
osób. Około godziny 3 zj'echali z Wadowic: sta- 

osta i nadkomisarz policji, którzy spisywali z a- 
•■esztowanymi protokoły. Wieczorem odstawiono 
aresztowanych do sądu okręg, w Wadowicach. 
Wjcha^akterystyczmejszy był fakt, że rabunku 
dopuszczali się przeważnie bardzo zamożni go­
spodarze okoliczni np. żony wójtów, najbardziej 
7 Brodów, Przytkowic, Izdebtiika i Stryszowa, 
podczas gdy biedni robotnicy miejscowi nietylko 
udziału nie brali ale niektórzy z nieb nawet od­
bierali chłopom skradzione materiały, zwracając 
roszkodowanyrn. Domagamy się tą drogą od wła- 

.iwych czynników, energicznego prźeprowadze- 
a śledztwa oraz surowego ukarania winnych, 

właszcza wobec ustanowionych na tym terenie 
■■ tymże czasie sądów doraźnych. Według krą- 
icych wersyj, powyższe zajście miała spowodo­

wać w znacznym stopniu robota pos. dra Putka, 
rozlepionemi plakatami w przeddzień zajść w Sta- 
nisławiu i Wysokiej. W  tej sprawie p. pos. nam 
chyba udzieli wyjaśnień.

OSZUSTWO MIUJARDOWE. Lwowski syndy­
kat rolniczy padł ofiarą niejakiego Marcelego Krd- 
suckiego z Wołynia, który zaproponował syndy­
katowi dostawę 20 wagonów ziemniaków. Po 
przedłożeniu przez JKrasuckiego wtórników, list 
przewozowych otrzymał on 1.600,000.000 mk. Po­

kazało się jednak, żc wtórniki były sfałszowane, 
a ziemniaki nie zostały wcale załadowane. Policja 
aresztowała oszusta, który zjawił się znowu w 
syndykacie z nową ofertą. Przyznał się do winy. 
Znaleziono przy nim: 305 dolarów, dwa pierście­
nie brylantowe, złotą papierośnicę i dwa złote 
zegarki, które pokryją część straty syndykatu.

ZACZADZENIA DW OJGA DZIECI. W  domu 
we Lwowie p rz- ul. T'''m ów 11, pozostawione 
bez opieki dzieci p to 5 lat licząca Andzia i 2-łetni 
Dziuniu Brandysowie, bawiąc się, zapaliły nagro­
madzone w piecu śmiecie i uległy zaczadzeniu. 
Mimo natychm ia:' 'wm n^mocy, chłopczyk zmarł, 
dziewczynkę w stanie groźnym odwieziono do 
szpitala.

— o o o  —

i  zagranico

0 czem powinni pamiętać robotnicy?
Ohydna agitacja kierykaina

Chadeckie pisemko .„Gwiazdka Cieszyńska" wy 
chodzące w Cieszynie, zamieściło w numerze 83 
z dnia 19 października br. artykuł wtępuy pod 
tytułem: „Przedwpaństwowa robota". W  arty­
kule tym jakiś krwiożerczy mnich (w gazetce tej 
pisują przeważnie sami księża) napadł na robotni­
ków strajkujących o ekonomiczną poprawę bytu, 
zaliczając wszystkie strajki w czambuł jako pla­
nowa robota antypaństwowa. Omawiając ostatni 
strajk na Górnym Śląsku użył autor wspomnia­
nego artykułu następujących słów: „Takich rze­
czy (strajków przyp. Red.) nie likwiduje się dy­
misją wojewody, nie wypuszczeniem na wolność 
agitatorów, nie rokowaniami z bandą soejalisty- 
czno-koniunl styczny cli przywódców, lecz sądami 
doraźnymi i ołowiem".

To stanowisko chadeków wobec ekonomicznych 
Cieszyńska" nie należy do pism, które trzeba brać 
strajków robotniczych, powinni wszyscy robotni­
cy, bez względu na przekonania polityczne, do­

za mordowaniem robotników
brze sobie zapamiętać. Wprawdzie „Gwiazdka 
poważnie, jednakże duch ,,Gwiazdki" to duch roz- 

■ maitych „Rzeczypospolitych", „Gazet Porannych", 
„Gońców Krakowskich", „Głosów Narodu" itp,, 
gdyż pismo to stale powtarza to, co przedtem by­
ło zamieszczone w wymienionych pismach, z cze­
go należy wyciągnąć wniosek, że stanowisko 
„Gwiazdki" to stanowisko chadecji, mieniącej się 
być „obrońcą" robotników.

Ładnieby wyglądała klasa robotnicza przy ta­
kich obrońcach, którzy nędzę i głód rzesz pracu­
jących chcą „koić" sądami doraźnemi, którzy do­
prowadzonych do rozpaczy chcą „uspakajać" o- 
łowiem. Co prawda, to sienkiewiczowski Kmicic 
powiedział, że kto dostanie dobrze szablą po łbie, 
to spokojny jak trusia, a więc widocznie i pano­
wie chadecy w podoi iy sposób radzą władzom 
zabrać się do robotników, bo według nich kto do­
stanie kulką w pierś, to już nie będzie się niczego 
domagał.

Na takie łajdactwo mogą się zdobyć jedynie 
chadecy, takie barbarzyństwa może wypisywać 
i zachwalać mord jedynie pismo, które podpisuje 
jako wydawca ks. poseł Londzin, przywódca Lak 
zwanych śląskich katolików i chadeków na bla­
sku Cieszyńskim.

O tem powinni dobrze pamiętać robotnicy 
wszystkich przekonań politycznych, a przede- 
wszystkiem ci nieliczni obałamuceni, którzy do­
tychczas nie poznali się na farbowanych lisach.

Przegląd gospodarcza
—o—

Kraków, 10 listopada.
SZALONY POCHÓD DROŻYZNY

W czorajszy targ krakowski był bardzo słaby- 
Zwieziono mało produktów rolnych. Za 1 litr mle­
ka zbieranego płacono 25—30 tysięcy marek, nie- 
zbieranego 35—40 tysięcy marek, śmietany słod­
kiej 50—60 tysięcy marek, kwaśnej 60—80 tysięcy 
marek, za 1 kg. masła 950 tysięcy do I miljona ma­
rek, sera 70— 80 tysięcy marek, ja ja  za sztukę 1® 
tysięcy marek. Drób: kura 350—550 tysięcy ma­
rek, para kurcząt 350—600 tysięcy marek, kaczka 
4 0 0—600 tysięcy marek, gęś lub indyk 800 tysięcy 
do 1,500.000 marek. Zwieziono również zające, za 
które płacono po 400—700 tysięcy marek. .Jarzyny; 
ziemniaki za 100 kg. 1 miljon do 1 miljon 200 ty sir 
cy marek, kapusta za kopę 500—600 tyisęcy marek, 
cebula za 1 kg. 12;—15 tysięcy marek. Owoce: 1 kg. 
jabłek 55—80 tysięcy mraek, gruszek 50—90 tysię­
cy marek, orzechów 200.000 marek. Ryby: 1 kg- 
karpia 400 tysięcy marek, szczupaka 380—400 ty­
sięcy marek, wiślane 320—380 tysięcy marek.

— o o o —
f l ie łn a  M raK o w ssfa  z 9 listopada

WYBUCH, W forcie Montegnano pod Genuą 
nastąpił wybuch spowodowany upuszczeniem 
skrzyni z nabojami. Dziewięć osób zabitych a pe­
wna ilość rannych.

— o o o —

T e a tr  im . Ju l. S łow ackiego
Sobota nowość: „Nauczycielka".
Niedziela przed poł.: Poranek symfoniczny, po pół.

„Grochowy wieniec", wiecz.: „Nauczycielka". 
Poniedziałek: „Nauczycielka".
W torek: „Nauczycielka".

T e a tr  B a g a te la  .
Sobota po poł.: „Obłęd", wiecz.: „Pokojówka

szuka miejsca".
Niedziela po ffoł.: „Obłęd", wieczór: „Pokojówka 

szuka miejsca".
T eatr m ie js k i O pera i O peretka

Sobota: „Żydówka" (występ Ignacego Manna). 
Niedziela po poi.: „Szalona Lola" (występ J . Ko­

złowskiej), wieczór: „Carmen" (występ ign. 
Manna).

K ollegium  w ykładów  n au k ow ych  
(Kynek A—B 39).

P oczątek  o gt>dz. 7  wieczór.
Sobota: inż. Emil Dalcwski: Psycliotecłmika pra­

cy.

W tysiącach maren polskich "
Akcje bankowe miar. żauanc Transakcje

Bank Przemysłowy 1—VIII 270 320 295 - 305"
Bank H ipoteczny............. 400 450 440
Bank Małopolski................ 550 600 575—600
Ziemski Bank Kredyt. . . 60 90 . S0—85
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy i-JX

25 35 2 6 -3 0

Bank Komercjalny I—IV 
Bank Kred. w Warszawie

40 50

Bank Zwiąż Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
M iljonówka................ ...

2000 2100 2000—2040

1

| W tysiącach maren polskich
Akcję tow. handi.. , rum. i oriar. żądano Transancie

P. I .  H. i—V-em . . . . . . 220 250 243—247
„im p es"............................. 7,5 8,5 8,—8,1
„Pharma* (B. Jawornicki) 180 210 200—205
T. H.. Bracia Rolniccy . „ 150 200 175
„Polski (iioo" . . . . . . .
C. łiartwig, Poznan. .

20 30

Żegluga P o ls k a ................ 40 70 ■15—60
Zieleniewski i—lVem. . . . 7600 8i00 7700—S100
H.Cegielski, Poznan I-IX  . 530 680 55 0 -5 6 0
Warsz. Parowozy i—Iii em. 2u0 250 220—230
A u tom oto r.........................
.P o tęga ' Tow. huty żel.. 
„Lem iesz".............................

275 325 300

.Trzebinia" I—V I ............. 270 320 280—310
„P ocisk*.................................
Portland-Cem. Szczakowa

lbO 180

G ó rn a ................................... 7000 7400 7250-7300
S i e r s z a ................ ........  ,  . 4800 5300 4950—5200
lepege I—I V ................... 2300 2700 2500
Poiska N afta ...................... 140 190 1 75 -190
.Pokucie* Naft. Sp. akc. I. 240 280 250—265
u i k o s ................................... 3300 3600
Pezet ................................... 90 110
S t r u ą ................................... j 300 440 310—400
Syndykat Koszyk., Kraków ! 140 190 160— 170
Tłuszcze irzeoinia . . . . 2100 2400 2200—2300
„Franus- i— VI em. . . . 320 360 330—350
Fabr. cukru w Ghoaorowie 2900 3300 3000—3200
Porcelana Ćmielów . . . . 475 525 •180—510
Elentr. siersza i—IV em. 
Zakłady przem. .Ryngraf*

100 130 13 0 -1 1 °

S. W. Niemojowski . . . . 210 270 240—260
Fabr. kapel, w Myślenicach 140 170 15 5 -16°

TELEGRAMY GIEŁDOWE
W arszawa, 9 listopada. Waluty: Dolary 1,795.0^° 

do 1,790.000. - -  Czeki: Belgja 88600, Londyń
7,925.500— 7.575.500, 7,960.000, N. Jork 1,795.000 
do 1,750.000, 1,790.000. Paryż 101.000— 103.000--
102.000. Szwajcaria 307.000— 319.000 —  307-000, 
Wiedeń 2500. Włochy 79.500. Praga 51.950. P»* 
życzka złota 1,750.000- 1,725.000— 1,850.000. Bo­

ny zlots 260.000-315 .000—275.000.
Zurych, 9 listopada. Zamknięcie giełdy: Ber11

Holandja 2 1T/2, N. Jork 56502, Londyn
25,91, Paryż 31.90, Medjolan 24.85, Bruksela —, Prag**
16.44, Budapeszt 0.03,05, Bukareszt 2.80, Belgra 
6.52ł/2, Sofja 5.—, Warszawa —*—, Wiedeń 0.0 0 79/-
Austr. korona stemplowana 0.0079'/a.

Nowy York, 8 listopada. Giełda pieniężna. Kuf 
dzienny 5%. Przekaz na Londyn 444.— Przekaz n 
Londyn na 60 dni 444.-. Przekaz na Paryż 573, Prz ' 
kaz na Amsterdam 3845. Przekaz na Kopenhagę 17. 
rzekaz na Pragę 2.91,
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Sprawa Jaworzyny we wtorek
I Faryż (PAT). Sprawa Jaworzyny, wyznaczona Ciszewski udają się w niedzielę z Paryża do Hagi. 

Pierwotnie na poniedziałek, odłożoną została do Decyzja spodziewana jest zaraz na pierwszem po- 
mrku. Przedstawiciele Polski Mrozowski i B lo- siedzeniu trybunału haskiego.

Zamach prawicowy w Bawarji
Monachium (PAT), W e czwartek o godz. 8.40 

Przed .browarem mieszczańskim, gdzie na zgro­
madzeniu przemawiał komisarz rządu, Kahr, przy- 

8 automobilów ciężarowych z uzbrojonymi 
Narodowymi socjalistami, którzy obsadzili wszyst­
kie wejścia, rozstawili posterunki i zamknęli ulice. 
H godz. 10.15, gdy Kahr ukończył mowę, Hitler

czele 600 uzbrojonych wkroczył na salę, pro­
klamował usunięcie obecnego rządu bawarskiego, 
°raz ogłosił nowy rząd, składający się z byłego 
Prezydenta policji Póhnera jako naczelnika pań- 
shva, generała Ludendorffa jako naczelnego ko­
mendanta krajowego, generała Lossowa jako mi- 
Nistra obrony krajowej, Hitlera jako kierownika 
Politycznego i szefa policji Seisnera jako ministra 
Policji. Gmach browaru mieszczańskiego jest oto- 
Czony oddziałami Hitlera. Oddziały związków 
;>Oberland“ i „Reichśflagge" wkraczają do miasta 
1 obsadzają różne punkty. Stanowisko Reichs- 
^ehry nie jest jeszcze znane. Jak  słychać, Reichs- 
"ehra brata się z oddziałami hitlerowskimi.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU
Wiedeń (PAT). „Neuc Fr. Pressc“ donosi z Mo- 

Nachjum: Wedle dalszych wiadomości w czasie 
Zgromadzenia w budynku browaru mieszczańskie­
go podczas przemówienia Kahra wszedł nagle r,a 

Adolf Hitler z rewolwerem w ręku. W ysko- 
czy{ on na stojący obok podjum, z którego prze­
ja w ia ł Kahr i oddawszy dwa strzały na postrach, 
Zawołał:. Rząd jest obalony. Narodowa rewolucja 
' narodowa dyktatura zwyciężyły! Po tych sło­
dach wtargnęli uzbrojeni ludzie do sali i obsa- 
(lzili wejścia. Hitler udał się z generalnym komi­
sarzem Kahrem do sąsiedniej sali, dokąd przybył 
także generał Lossow. Prezydent ministrów Knil- 
1'ng, minister spraw wewnętrznych Schreyer i mi- 
Nister. rolnictwa zostali aresztowani. Po pewnym 
cząsie powrócili do sali Hitler i oświadczył, że 
Sabinet Kuillinga jest obalony, że będzie ustano­
wiony namiestnik w osobie Kahra. Dalej zapowie­
dział Hitler, że uważa również rząd Rzeszy i pre­
zydenta Eberta za usuniętych. Będzie utworzony 
rząd niemiecko-narodowy, który natychmiast zaj- 
j i e  się utwofzeniem niemieckiej armji narodowej, 
prowizorycznie kierownictwo polityki obejmie 
Hitler, zaś kierownictwo armji generał Luden- 
dorff. Ministrem Reichswehry będzie generał Los- 
s°w, zaś pułkownik Seiffer szefem policji pąń- 
st\vowej. Hitler zapytał następnie zebranych, czy 
zgadzają się na to rozwiązanie sprawy. Zgroma­
dzeni odpowiedzieli mu, potakując burzliwie. Ma 
być utworzone państwo związkowe na podstawie 
jd eracy jn ej. Hitler wyszedł następnie ze sali. Nic 
Nrzyjął on zgłaszających się do niego dziennika- 
rzy. W krótce powrócił Hitler na salę w towarzy­
stwie nowego rządu, przybył również generał 
ludendorff. Kahr przedstawi! nowy rząd i oświad- 
Czył, że obejmuje stanowisko wielkorządcy mo- 
N^rchji na pożytek Niemcom i ojczyźnie bawar­
skiej.

Berlin (PAT). Depesza burmistrza miasta No- 
tyinbergi opiewa: Kahr, generał Lossow i pułko- 
Nvnik Kaiscr oświadczyli, że wymuszono na nich 
Nbiegłej nocy zgodę na postępowanie Ludendorffa 
1 Hitlera. Potępiają oni ten ruch pod każdym 
Względem i spodziewają się jeszcze w ciągu dnia 
^Panować pucz. Podadzą oni do wiadomości 
Reichswehry ten stan rzeczy, aby zapobiedz dał­
bym  konsekwencjom. Podobna wiadomość nadę­
t a  drogą iskrową od generała Lossowa do pół- 
jcno-baw arskiej Reichswehry. Kahr polecił 
y^zystkim władzom powiatowym, aby przepro­
s i ł y  najsurowszą kontrolę paszportów. W szy- 
^icli członków niemiecko-narodowego związku 

A)herland“ należy uwięzić. Ludendorffa i Hitlera 
y !eiy  uwięzić, gdziekolwiekby zostali napotkani. 
, Bambergu donoszą, że aresztowano tam i roz- 
, °5ono tamtejszych przywódców niemiccko-naro- 
" f y c h .

REICHSWEHRA p r z e c i w  z a m a c h o w i

w J^ B g art (PAT). Komenda V. okręgu wojsko- 
donosi: Wiarygodne wiadomości iskrowe z 

bpiewają, że w walce przeciw Hitlerowi, 
big;. y uhra i policja pod wodzą Lossow a-trzy- 
Diibj-vs'kńe w swych rękach koszary i budynki 
*hak|C2ue- RęŃękswehra z południowej Bawarji

w marszu na Monachium. Y, samem 
W chiw i panuje na razie spokój. Na granicy 

skicj odbywa się bardzo ścisła kontrola pa­

szportów. Generał Lossow wydał rozkaz areszto­
wania członków „Oberland“ i przywódców naro- 
dowo-socjalistycznych.

Stuttgart. (PAT). Komendant V okręgu wojsko­
wego wydał rozkaz zawiadamiający, że rząd kon­
stytucyjny w Baw arji został obalony, Hitler ogło­
sił się kanclerzem Rzeszy. Komisarz generalny 
Kahr i generał Lossow walczą z Hitlerem. W  pań 
stwie niemieckiem prawo rozkazu wojskom przy­
sługuje tylko generałowi Seectowi. Reichswehra 
została zmobilizowana. Reichswehra wraz z po­
licją nie dopuszczą do przeniesienia się puczu Hit­
lera poza granice Bawarji. Komendant zabrania 
tworzenia oddziałów Selbstschutzu i podobnych 
organizacyj bopowych. Przekroczenia tego zaka­
zu będą karane jako zdrada stanu.

MANIFEST
Berlin. (PAT). Rząd Rzeszy wydał manifest do 

narodu, w którym oświadcza, że nie uznaje prze­
wrotu monachijskiego oraz zapewnia, że poczy­
niono wszelkie zarządzenia celem zwalczenia pu­
cu i przywrócenia porządku i będą one przepro­
wadzone z całą bezwzględnością.

PRZECIW  HITLEROW I
Norymberga (PAT). Rząd konstytucyjny jest 

panem położenia. W  Monachjuin panuje spokój.
Monachium (PAT). Po całych Niemczech odie- 

brano następujący radiotelegram z Monachjum: 
Generalny komisarz Kahr, generał Lossow i puł­
kownik Kaiser oświadczyli, że nie uznają puczu 
HU>;ra. Ostrzega się przed nadużyciem wymie­
nionych nazwisk w związku z puczem. Podpisano 
Lossow.

Norymberga (PAT). Oddziały Reichswehry z 
Landshut, Ratyzbouy i Passaw y zostały w ysła­
nie do Monachium celem zlikwidowania puczu 
Hitlera. Oddziały tc są już w drodze do Mona­
chium.

HITLER O BEJM U JE WŁADZĘ NAD CAŁA 
RZESZA

Wiedeń (PAT). ,,Neue Freie Presse“ donosi z 
Monachium: Ludendorff i Hitler, urządziwszy za­
mach, ogłosili utworzenie prowizorycznego naro- 
dowo-niemleckiego rządu dla całej Rzeszy a nie- 
tylko dla Baw arji. Hitler zakończył swą mowę na 
zebraniu w browarze, mieszczańskim słowami: 
Nadszedł dzień, na który czekałem z utęsknieniem 
od lat pięciu, dzień, w którym Niemcy odzyskują 
swą dawną chwałę.

W SZYSTKO ZALEŻY OD REICHSW EHRY
Wiedeń (PAT). ,,Neues Wiener Jouriial“ donosi 

z Berlina: Na skutek wiadomości z Monachium 
zebrała się w Berlinie o północy pod przewod­
nictwem prezydenta Rzeszy rada gabinetowa, aby 
zająć stanowisko wobec nowej sytuacji. W szyst­
ko zależy od stanowiska Reichswehry. Gdyby 
Reichswehra nie pozostawała wierną konstytucji, 
Hitler będzie miał drogę otwartą do Berlina.

FRANCJA NIE ZOSTANIE OBOJĘTNĄ
Wiedeń (PA D . „Arbeiter Zeitung“ donosi z B er­

lina: Socialdemokratischer Pariamentsdienst dono 
si, żc I rancja nie pozostaną obojętną na wypadek
utworzenia dyktatury prawicowej w Niemczech. 
Uenerał Noilet oświadczył to wyraźnie rządowi 
Rzeszy. Podobne zawiadomienie otrzymał rząd 
Rzeszy ze strony Ameryki. Ameryka oświadczy­
ła mianowicie, że Stany Zjednoczone wstrzymają 
swe wysiłki zmierzające ku uregulowaniu zagad­
nienia reparacyjnego na wypadek, jeżeli w Niem­
czech ogłoszona będzie dyktatura proletarjatu.

DALSZE ZAJMOWANIE S.4KSONJI
Wiódeń (PAT). ,,Neue freie Presse“ donosi z 

Weimaru: W czoraj popołudniu została stolica Tu- 
ryngji obsadzona przez Reichswehrę. Oddziały 
Reichswehry wszystkich gatunków broni wkro­
czyły z muzyką do Wejmaru. Oficer dowodzący 
udał się do turyngskicgó ministra Froelicha, aby 
gc zawiadomić, że oddziały Reichswehry wkro*- 
czyły do Wejmaru i że dalsze oddziały wkrótce 
nadejdą. Weimar będzie cumowany przez wojsko 
aby zapobiedz przedostaniu się do miasta ludzi 
niepożądanych. Przy zajęciu miasta przez Rdclis- 
wclirę nie było żadnych Zajść.

Fiasko akcji Hitlera
Btorlin (AW). Według doniesień z Wlirzburga. 

wyprawę nacjonalistów i monarchistów w Mona­
chjum uważać należy za zlikwidowaną. Były pre­
zydent policji Ploehner został uwięziony, wszyst­
kie zaś budynki publiczne w Monachjum przeszły 
znowu w ręce legalnego rządu. Ludendorff i Hit­
ler bronią się jeszcze rozpaczliwie w oszańcowa- 
nym gmachu ministerstwa wojny.

Berlin (AW). Jak  słychać w całej Baw arji pa­
nuje spokój. Ludnośćć bawarska stoi po stronie 
prawowitego rządu. Granic bawarskich strzegą 
oddziały policji i wojska. Aresztowano wielu 
członków bojówek nacjonalistycznych, wydano 
także rozkaz aresztowania Ludfendorffa, Hitlera 
i innych podżegaczy.

LUDENDORFF T HITLER W  NIEWOLI
Berlin (PAT). Gmach okręgowej komendy w oj­

skowej w Monachjum został wzięy przez Reichs­
wehrę po stoczonej walce. Po obu stronach były 
niewielkie straty. Ludendorff i Hitler zostali ujęci.

Następca generała Czikiela
W arszawa (AW). „Rzeczpospolita" donosi: Dziś 

rano przybywa do Krakowa generał Kuliński, któ­
ry obejmie krakowski D. O. K. w miejsce generała 
Czikla.

Uchwały Rady ministrów
W arszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze­

niu w dniu 8 bm. uchwaliła między innemi projekt 
ustawy o zakresie działania ministra kolei, wnio­
sek ministra spraw zagranicznych w sprawie raty­
fikacji polsko-jugosłowiańskiej konwencji z 9 maja 
1923 r. o pomocy lekarskiej, wniosek tegoż mini­
stra o ratyfikacji traktatu handlowego i nawiga­
cyjnego z Japonją, wniosek ministra spraw wew­
nętrznych, znoszący powiat podgórski 1 tworzący 
powiat makowski w województwie krakowskiem, 
projekt ustawy, przedłużający moc obowiązującą 
ustawy o podwyższeniu stawek przy opłatach 
stemplowych, projekt ustawy o rozpłodnikach i 
stadninach zarodowych zwierząt gospodarskich, z 
wyjątkiem koni i wreszcie projekt ustawy w spra­
wie oznaczenia okresu organizacji sądownictwa. 
Ponadto Rada ministrów załatwiła szereg admini­
stracyjnych spraw bieżących.

Zniesienie ministerstwa poczt
W arszawa (PAT). Połączone komisjo sejmowe 

administracyjna i komunikacyjna przyjęły 8 bm. w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o zniesieniu mi­
nisterstwa poczt i telegrafów.

— o o o —

Roczn ica rewolucj i  bo lszew ick ie j
Moskwa (PAT). Odbył się tutaj obchód szóstej 

rocznicy rewolucji. Po defiladzie wjsk przed repre­
zentantami rządu, Kamieniew w przemówieniu swo 
jem oświadczył, że sto trzydzieści miljonów lud­
ności Rosji sowieckiej jest usposobiona pokojowo. 
Rząd! uważa za swój obowiązek zapewnić ludności 
możność spokojnej pracy.

Zakaz wyjazdu ex-kronprinca 
z Holandji

Paryż (PAT). Konferencja ambasadorów posta­
nowiła wezwać rząd holenderski, aby nie zezwolił 
na wyjazd z Holandji byłego niemieckiego następ­
cy tronu. Również postanowiono zwrócić się do 
Niemiec, aby nic udzielały pozwolenia na powrót 
kronprinza.

W krótce wyjdzie z druku

Kalendarz Robotniczy PPS
na rok 1 9 2 4

Kalendarz, objętości 12 arkuszów (około 200 str.] 
zawierać będzie artykuły tow. sen. Limanowskie­
go, Posnera, Siedleckiego, pos. Niedziałkowskiego, 
Hołówki, Sokołowskiego i w. innych, poezje Marji 
Przedhorskiej, Z. W ojnarowskiej, Kaz. And. Ja ­
worskiego, utwory St. A. Radka, Romana Boskie­
go i w. in autorów polskich i cudzoziemskich.

Oprócz tego Kalendarza mieścić będzie obfity 
dział informacyjny z szczegółnem uwzględnieniom 
s.braw robotniczych.

Zamawiać można w księgami Robotniczej. W ar­
szawa, ul. Wspólna nr. 17.



„N A P  R Z O D“ Nr. 259
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t ł u s z c z  r o ś l i n n y
■ przewyższa wszystkie inne tłuszcze roślinne.
4119 Przedstawicielstwo: M. Y o r z im m e r , K ra k ó w .

M o n te ra
do zmontowania motoru ro­

pnego i

m a s z y n i s t y
do stałej obsługi motoru _Bo- 
dndra* poszukuje Krakowski 
przemysł kawowy, Kraków 
XX LT, Rękawka 32. 4277

praktykant ze Szkołą Rolniczą 
zdolny do prowadzenia ko­

respondencji polskiej do więk­
szego majątku we Wschodniej 
Małopolsce p o s z u k i w a n y .  
Zgłoszenia do Małopolskiej 
Spółki producentów zboża i 
paszy w Krakowie, ul. Gar­
barska L. 5. 4274

Słu ącegj do biura poszu­
k u j  się. Zgłoszenia przyj­

muje Biuro ogłoszeń Stattera, 
Rynek gł. 8. 4.276

o  ,■+> t o w a r z y s t w o  owcęrowE  
a  n .  a BK

tAiysprzedaż! Z powodu zwi- 
*■  nięcia handlu sprzedaje 
niżej cen fabrycznych hur­
townie i częściowo: Pończo­
chy, rękawiczki, swaetry weł­
niane, damskie, bieliznę zi­
mową, reformy wełniane itd. 
„Au Bon Marche", Grodzka 
L. 8, sklep w sieni. 1275

Panowie!
wy po 240 do 600 tysięcy 
tuzin, wysyła dyskretnie Le- 
serkiewicz i Ska, Kraków ,̂ 
plac Szczepański 2. 4105

asbestowo cement, p raw ­
dziwej m arki „W iek " w  ko­
lorze czerwonym i białym  £ 
oraz dachówkę paloną lek- C 
ką systemu szwajcarskie­
go pierwszej i drugiej 
klasy sprzedaje w  dowol­
nych ilościach Fabryczne 
b iu ro  materjałów budow la­
nych, K raków , ulica A. Po­
tockiego L. 2, Telefon 410.
■J278 j j j

■ Dga a ...

Buchalter-bilansista, specjali­
sta o księgowości spół­

dzielczej poszukuje zaięcia 
popołudniowego. Zgłoszenia 
pod .Specjalista* biuro dzien­
ników „Prasa", ul. Karmeli­
cka 16. 4244

<m STAR IM
. { l i n i a  c z e r w o n e j  g w ia z d y ) .

KRAKÓW
4 3 fl°R jAKISKA43
: l  I N F O R M A C J E  B E Z P Ł A T N IE .^ ' i

Wm\i sin no informacje osinie i pisemoie.

1 , 0 0 0 . 0 0 0
oddań.e zgub ouego portfelu 
z dokumentami wo.skowemi 
na nazwisko Aleksander Ma- 
łobędzki, ul. Lub.cz 30, któ­
re unieważnia się. 1260

Ślusarza zdolnego przyjmie 
zaraz Fabryka wyrobów 

metalowych „Sowa*, Kraków 
XXI., Piaszowska 40. 4267

NOWO OTWARTA!
Pracow nia kapeluszy przyjmuje wszelki 
roboty wchodzące w zakres m odniarstw*
po cenach konkurencyjnych 
ul. Kanonicza (pod zamkiem)19, H-P-

drzwi na prawo

APELUSZE
DAMSKIE, MĘSKIE i DZIEClNN*
przerabia szybko według najnowszych fason**

JAN K U R Z Y D Ł O
KRAKÓW, ULICA SZEWSKA 

Dla P. T. Przejezd n ych  w ciąg u  1-go  dn'a 
S p rzed aje  k ap elu sze m ęskie

““SET SKOR
W. R E D O

K r a k ó w  u l .  B r a c k a  1 7
T e l. N r. 4484 . 

Reprezentacja Zakładów Garbarskich

I. C. H. BLUNCK
S. Jt. w W arszawie

utrzymuje na składzie

S K O R Y  
P A S Y  T R A N S M IS Y J N E

4253
miękkie i twarde, meblowe i ga­
lanteryjne oooooooooooooooooooo oraz

POWROZNICZE
wyroby pierw szorzędnej jak ości i wykonania 
gpHF“ hurtow nie i częścio w o p o le ca :

FABRYKA LIN KONOPNYCH
S T A N IS Ł A W A  W A Ł K O W IN S K IE G O  

dawnie] Kazimierz Wałkowiński 

KRAKÓW ZW IERZYNIEC, LELEW ELA 11.
UW AGA. Z firmą tego samego nazwiska 

i sklepem nie mam nic wspólnego, a znajduję 
się jedynie tylko pod powyższym adresem.

H i

P O W S Z E C H N E  B IUR O  R E K L A M Y

„PRASA"
K R A K Ó W , KAR M ELIC KA 16. TEL. 20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. ® PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACJA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE.
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Reduktor naczelny j wydawca:

krajowe i zagraniczni
derp i e r w s z e j  jakośc i, p o  na1 . 

przystępn ych  cenach , pol^ 3 ’

Kraków, ulica Grodzka L. 69 ^
obok Kościoła św. Idziego. 4 2 ^ ,

Q LI WANAD A LN A
pierwszej sorty „SOYA ENTRA“ w puszkach po 
10 i 20 kg. sprzedaje tylko hurtów, najmniej po 80 Kg*

Polskie Tow. Handlowe S. A.
Kraków, Sławkowska 1. Tei. 2078

^ 4 4  A .

Spia akcyjna Jlfa“ w Borysławiu
poszukuje

na korzystnych warunkach

Emil Haccker.
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego

o # 'eSZboże siewne i konsumcyjne, żyto, pszenicę, — .0[ 
jęczmień, mąkę pszenną, żytnią, ziemniaki jadalne, c 
i nawozy sztuczne, wszelkie pasze dostarcza s z y t l y  
gonowo i częściowo ze swych składów po cenacn 
stępnych sklepom i kooperatywom 

firma hurtowna

s m  DODUCH
jiyiiek Ł. 127

T a S e fo n  Mr. 7S .

jg|*^

Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec*
3 (tel. 1310).


